
O p l a t a p o c z t o w a u i s z c z o n a r y c z a ł t e m . Dzisiejszy numer zawiera 10 stron 7 

ROK 11. ŁODZ, SR0DA 10 GRUDNIA 1924 r. NUMER POJEDYNCZY 15 GROSZY I JY2 M l 
REDAKCJA t ADMINISTRACJA. PIOTRKOWSKA 49. 

TF1 FPONY: REDAKCJI 27-24. ADMINISTRACJI 22-14. WYDANIE PORANNE. GODZINY PRZYJĘĆ REDAKCJI 6 — 7 POPOŁUDNIU 
RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRAPA <HR 

• 

Mowa tronowa Króla angielskiego. 
Poruszone w niej zostały najważniejsze zagadnienia polityki 

Wielkiej Brytanji. 
Londyn, 9 grudnia. 

Polska Ajjr-ncio I.Irjtriilicroa. 
Zgodnie z tradycją, k ró l Jerzy otwo

rzy ł dzisiaj sesję nowego parlamentu mo
wą tronową, w której zaznaczy! m. in . : 

S P R A W A EGIPTU. 
„Stosunek mój do obcych mocarstw 

pozostaje w dalszym cięgu przyjacielski. 
Tymczasem kampanja w Egipcie i Suda
nie, sroga dla interesów i praw angiel
skich, raczej kierowana, aniżeli zwalcza
na przez rząd Zaglula-Paszy„ znalazła 
s%vój punkt kulminacyjny w morderstwie, 
dokonanem na ulicy w Kairze, którego 
to morderstwa dopuszczono się na osobie 
sir Lee Stacka. W nastęostwie tego fak
tu rz rd mój zmuszony by ł przedstawić 
rz rdowi egipskiemu pewne słuszne żąda
nia. Celem tych żądań, przyjętych przez 
obecny rząd Egiptu, jest zapewnienie za 
leżnego poszanowania tych interesów 1 ry 
tyjskich, k tóre mają znaczenie żywotne 
dla mego imperjum, a k tóre stanowią spe 
cyficznie dyskrecjonalną grupę, odkąd 
protektorat mój nad Egiptem został znie 
siony". 

STOSUNEK DO L I G I NARODÓW. 
Przechodząc do sprawy L ig i Narodów 

k ró l powiedział: „ Z głębokiem zaintere
sowaniem Medzę wawie rozprawy Ligi 
Narodów. Mój sekretarz stanu dla spraw 
zagranicznych udał się właśnie do Rzy

mu, aby działać tam jako przedstawiciel 
bryty jski w radzie L ig i . Korzystając z k ie 
runku swej podróży, minister mój nie o-
mieszkał uawiązać bezpośredniego kon
tak tu z premjcrami Francj i i Włoch. 

Co się tyczy znanego protokułu ge
newskiego to rząd mój nie miał jeszcze 
możności porozumienia się z rządami do-
minjów co do charakteru zadań, jakie pro 
toku ! ten wysuwa. Jak się dowiaduję, rzą 
dy doniJnjów zaczęły już badanie szcze
gółowe tej doniosłej kwest j i . 

A N G L J A A SOWIETY. 
Co s'ę tyczy t raktatów, podpisanych 

dnia 8 sierpnia r. b. przez przedstawicieli 
Z. S. S. R. i poprzedni gabinet angielski, 
to mój r z rd obecny nie jest w możności 
przedstawić panom spraw lycb dla dal
szego ich rozw* żania. Jest natomiast mo 
jem życzeń'**: , aby s tos ' r » i nc-t . .aint 
mis'*',> obu k ł j em i nia ulc>J» r ^ e r w K 
Wierzę j e " .ik, że os iag ię . \ ' ł t go celu 
możliwe jest ty lko wówczas, $dy rząd so
wiecki wypełn i ściśle wszystkie swoje zo 
bowiązania, k tóre w tym wypadku są wa 
runlriem nieodzownym międzynarodo
wych stosunków przyjacielskich i k tóre 
zresztą były przedłożone rzędowi sowie
tów i przyjęte przez ten rzad właśnie w 
rroTr.encie nawiązania z Rosję stosun
ków dynlomalycznycl i . • 

Co się tyczy nawiązania wzajemnych 
stosunków gospodarczych z tym krajem, 

to warunk i tego nawiązania wyczerpują 
obecnie całkowicie porozumienie handlo
we z dnia 16 marca 1924 r." 

T R A K T A T ANGIELSKO-NIEMIECKI . 
W kwestj i zawartego niedawno t rak

tatu angielsko-niemieckiego k ró l powie
dział, co następuje: , 

„Zawar łem z parlamentem republ ik i 
niemieckiej t raktat handlowy i morski w 
celu dopełnienia normalnych stosunków 
gospodarczych z tym krajem. Traktat ten 
zostanie wkrótce przedłożony parlamen
tow i do ratyf ikacj i . 

P O L I T Y K A W E W N Ę T R Z N A A N G L I I . 
Zasadą przewodnią w poli tyce we

wnętrznej mego imperjum jest ścisłość 
współpracy mego rzędu z rządem domi-
njów i Indj i we wszystkich sprawach 
wspólnych. 

Odnośnie do projektów przepisów pro 
tekcyjnych dla produktów imperjum, im 
portowanych do Angl j i , to będą one po
nownie postawione na porządek dzienny. 

O bazie morskiej w Singapoore, k r ó l 
powiedział: „Zgodnie z uchwałą powzię
tą przez ostatnią konferencję imperjum, 
r z rd mói proponuje dalsze wykonywanie 
nodjr tych w swoim cza*'«ł robót o^olo bu 
dowy bazy morskiej w Singapoore". 

Zwracając się do członków izby gmin, 
k ró l oświadczył, iż będą podjęte wszelkie 
usiłowania w k ierunku możliwie najdalej 

idących redukcj i wydatków państwowych 
Następnie poruszył bardzie) szczegó

łowo inne sprawy charakteru gospodar
czego, a m. in. oświadczył, że ministrowie 
jego dołożą wszelkich starań,, aby kwc« 
stję bezrobocia rozwiązać jaknajlepiej. 

W zakończeniu k ró l poruszył sprawę 
budowy tanich domów mieszkalnych, po
prawę obecnego systemu emerytur, spra
wę wdów, wreszcie niektóre kwerf je a-
grarne. 

O T W A R C I E N O W E G O P A R L A M E N 
T U ANGIELSKIEGO. 

Polska Agencja Telegraficzna, 

Londyn, 9 grudnia. 
K ró l i kró lowa powróci l i dn. 7 bm. 

z Sandrigham do Londynu, gdzie czynio 
ne są przygotowania do jutrzejszej cere 
monji otwarcia parlamentu. Wczoraj rów 
nież odbyło się według zwyczaju posie 
dzenie rady tajnej, na którem kró l za
twierdzi ł tekst mowy tronowej. W godzi 
nach rannych k ró l i królowa udadzą sie 
do gmachu parlamentu. 

Izba gmin rozpocznie dziś k ró tką 
9-dniową sesję, poświęcając dyskusji nad 
odpowiedzią na mowę tronową 5 dni, w 
ciągu reszty zaś dni tej sesji izba rozpa
trzy najpilniejsze sprawy państwowe, po 
cem w piątek odroczy swe posiedzenie 
na czas ferj i świątecznych. Izba zbierze 
się następnie dopiero w drugim tygodniu 
lutego. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
R A D A KRESOWA. 

Warsz. kor. „Repub l ik i " telefonuje: 
W dniu wczorajszym odbyło się posie 

dzenie Rady Ministrów, na którem posta 
nowiono utworzenie rady kresowej, zło
żonej z przewodniczącego i trzech człon 
ków. 

Radzie będzie przysługiwało prawo 
kooptowania dalszych członków. 

Na czele radv stanął p. Roman, by ły 
delegat.rządu w Wi ln ie . 

ROZBIEŻNOŚCI W U S T A W O D A W S T 
W I E K R E S O W E M . 

4 Polska Agencja Telegraf iczna * 

Warszawa, 9 grudnia. 
Rada ministrów dnia 9 bm. postano 

wi ła przy prezesie rady ministrów ko
misję, składającą się z 3 członków, powo 
lanych przez prezesa rady ministrów do 
usuwania rozbieżności w ustawodawst
wie, obowiązującym w województwach: 
nowogródzkiem, poleskiem, wołyńskiem 
w okręgu administracyjnym wileńskim i 
w k i lku powiatach województwa biało
stockiego. W miarę stwierdzenia rozbież 
ności w ustawodawstwie komisja składa 
odpowiednie wnioski właściwemu mini
strowi i prezesowi rady ministrów o u-
sunięcie tych rozbieżności. 

POSEŁ S Z W A J C A R S K I W B E L W E 
DERZE. 

Warszawa, 9 grudnia. 
Dnia 9 bm. o godz. 12.30 dr. Hans de 

Segesser, poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny konfederacji szwajcarskiej, 
wręczył p. prezydentowi Rzplitej swoje 
l isty uwierzytelniające. 

Na uroczystej audjencji w p a ł a c u bel 
W c d e r s k i m b y l i o h e a n i : nrnister s p r a w 
zagranicznych, szef kanc-elnrj i cywilnej, 
generalny adjutant oraz członkowie do
mu cywilnego i wojskowego prezydenta 
Rzplitej. Poseł szwajcarski przybył do 
Belwederu w towarzystwie dyrektora 
Protokułu Przeździcckiego, pierwszego 
sekretarza poselstwa p. Girardet oraz ad 

por. Łaszklewicza. 

U M O W A POLSKI ZE S T A N A M I ZJED-
NOCZONEMI , 

Polska Aflcncja Telegraficzna. 

Warszawa, 9 grudnia. 
Rada Min is t rów zatwierdzała umowę, 

podpisaną dn'a 14 listopada 1924 r. w Wa 
szyngtonie między Rzplłtą Polską a Sta 
nami Zejdnoczonemi Ameryk i Północnej 
w sprawie konsolidacji długów Rzplitej 
Polskiej wobec Stanów Zjednoczonych 
Ameryk i Północnej 1 poleca ministrowi 
skarbu jej wykonanie. Umowa ta przed
stawia wyn ik długotrwałych pertraktacji 
przygotowanych przez ministerstwo skair 
bu i przeprowadzonych przez p.Wróblew 
skiego. Umowa jest korzystna, gdyż usta 
la sumy naszego długu w Ameryce pra
wie zupełnie zgodnie z obliczeniami pol-
skierni, odracza zapoczątkowanie wypłat 
pełnych rat do raku 1929, oraz dzięki ob 
mżeniu stopy procentowej od roku 1922 
wstecz, redukuje dość znacznie sumę dłu 

Umowa ma duże znaczenie z punktu 
widzenia rozwoju stosunków naszych ze 
Stanami Zejdtnoczonemi, wzmocni niewąt 
pllwie nasze stanowisko na rynku finan
sowym Ameryk i , stworzy poważy pre
cedens na naszą korzyść i n !e pozostanie 
bez wp ływu na toczące się obecnie w 
Londynie analogiczne rokowania. 

R O K O W A N I A FRANCUSKO-AMERY-
- ] KAŃSKIE . 

Waszyngton, 9 grudnia. 
Z urzędu skarbowego oświadczają, że 

francusko-amerykańska konferencja w 
sprawie długów postępuje pomyślnie na
przód. Dodają, że w toku rokowań an-
gielsko-amerykańskich nie było mowy 
nigdy o możliwości rewizj i zawartych już 
układów na wypadek, gdyby innemu pań 
stwu przyznano korzystniejsze warunk i . 

Walka z komunizmem we Francji. 
K T O BĘDZIE W Y D A L O N Y Z F R A N C J I 

rolski rigencja Telegraticina. 

Paryż, 9 grudnia, 
Minister spraw wewnętrznych Chau-

temps wystosował do prefektów okólni-
ni, w których zaznacza,* iż Francja, prag
nąc pozostać wierną swym tradycjom go 
ścinności, dawać będzie schronienie ro
botnikom cudzoziemskim, spokojnie odda 
jącym się pracy, oraz udzielać będzie goś 
ciny uchodźcom pol i tycznym, szukają
cym schronienia i pragnącym korzystać z 
takich samych swobód, jaką ustawy repu 
bl ik i gwarantują obywatelom francus
kim. Francja pozwoli t ym cudzoziemcom 
korzystać ze wszelkier praw prywatnych 
i publicznych. Jednakże udzielone cudzo 
ziemcom schronisko pociąga obowiązek 
poszanowania przez nich ustaw francus
kich i powsttrzymania się od wszelkiej 
agitaq'i politycznej. Rząd przekazywać 
będzie sądom i wydalać z kraju uczest
ników burzl iwych manifestacji i mącicieli 
porządku, oraz tych, k tórzy dopuszczali 
by się gwałtów na życiu i mieniu obywa
teli, lub też bral i udział w akcji, skiero
wanej przeciwko suwerennności narodu. 

BELGJA Z A M Y K A GRANICE PRZED 
K O M U N I S T A M I . 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Bruksela, 9 grudnia. 
Rząd wydał rozkaz do wszystkich p© 

sterunków granicznych, aby me pozwol i 
ły przekroczyć granicy Belgji żadnemu 
z obcokrajowych komunistów, wydalo
nych ostatnio z Francji . 

KOMUNIŚCI FRANCUSCY D Z I A Ł A J Ą . 
Agencja Wschodnia. 

Ber l in , 9 grudnia. 
„L 'Humani te" od k i l ku dni nawołuje 

komunistów do przejścia od teorj i do czy 
nów. Dziennik ten zapowiada na czas od 
14 do 21 b. m. wie lk i tydzień propagand'* 
wy, a równocześnie donosi o postępach a 
gitacji komunistycznej w północnej A f ry 
ce. 

Według doniesienia tego dziennika, 
150 delegatów murzyńskich wzięło udział 
w kongresie pókiocno-afrykańskich robot 
ników, k tóry odbył się przed dwoma dnia 
mi. 

, ,Quotidien" prowadzi w dalszym cią
gu imieniem lewicy akcje przeciw komu
nistom, ogłaszając stale okóln ik i komu
nistyczne, zawierające dokładny progra;m 
działalności wywrotowej wewnątrz Frań 
cji. 

KONFERENCJA MUSSOLINIEGO Z 
C H A M B E R L A I N E M . 

Polska Agenda Telegraficzna. 

Rzym, 8 grudnia. 
O spotkaniu Mussoliniego z Cham

berlainem agencja Stefaniego wydała ko
munikat, z którego wynika, że obaj mini 
strowie rozważali sytuację polityczną i 
zbadali niektóre aktualne kwestje w du
chu nacechowanym serdecznością i przy
jaźnią, a dotyczące zwłszcza W łcch i A n 
glj i. Wyn ik iem narad było przyjęcie moż 
l iwości ustalenia wspólnej l inj i postępo
wania i współpracy między obu k r a j a m i 

CŁO N A PAPIER M E PODROŻAŁO. 
Warsz. kor. „Repub l i k i " dowiaduje 

się ze źródeł półurzędowych: 

„ I lustrowany Kur je l i Codzienny" w na 
merze niedzielnym zamieszcza notatkę p. 
t . „Zamach s na polskie słowo drukowa
ne", w k tóre j donosi: z dniem 1 grudnia 
podrożało o 100 proc. c ło na zagraniczny 
papier. Jest to nowy zamach na polską 
gazetę, książkę i wogóle piśmiennictwo. 

M in . skarbu komunikuje, £e wiadomość 
ta jest bezpodstawna: cło na papier zagra 
niczny podniesione nia zostało. 
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Francja w obronie protokulu genewskiego. 
Pozostaje on w mocy. lecz wprowadzenie w życie zawartych w nim 

postanowień odroczono do sesji marcowej. 
Rzym, 9 grudnia. 

Polska A j e n c j a Telegraf iczna 

Według doniesień Havasa, na odby
tem dziś prywatnem zebraniu wszyscy 
członkowie rady Ligi narodów zgodzili 
się co do charakteru odroczenia wprowa 
izenia w tycie protokulu genewskiego. 

Briand przypomniał o przywiązaniu 
rządu francuskiego do dzieła genewskie 
go i nalegał na to, aby decyzja Anglji nie 
naruszyła autorytetu przyszłych prac Li 
gi narodów. 

Wreszcie Briand zapytał, czy chodzi 
?o tylko o odroczenie wprowadzenie w 
rycie protokułu. 

Chamberlain odpowiedział twierdzą 
co, wobec czego rada Ligi narodów zaj 
tnie się na marcowem swem posiedzeniu 
sprawą protokułu. 

Wszyscy członkowie rady Ligi naro 
dów wyrazili zadowolenie z powodu o-
świadczenia Chamberlaina. 

BRIAND O PROTOKULE GENEW
SKIM. 

Polska Agenc ja Telegraf iczna. 

Rzym, 9 grudnia. 
Briand w wywiadzie z przedstawicie 

lamj prasy włoskiej powiedział m, in,. żc 
Francja pozostała wierną protokułowi ge 
newskiemu i w dalszym ciągu podtrzy
mywać będzie zasady, w nim wysunięte 
Niemniej jednak Francja uważa za słusz 
ne pragnienie rządu angielskiego bliż

szego zapoznania się z tym tak ważnym 
dokumentem. Briand jest przekonany, że 
zasady, które zostały uświęcone w Gene 
wie, przetrwają i że znaleziona będzie 
formuła, na podstawie której dominia u 
zgodniłyby swoje stanowisko z metro
polią. 

Havas dowiaduje się, że Chamberlain 
wyrazi na posiedzeniu rady identyczny 
pogląd. 

HISZPANJA PODPISAŁA PROTOKÓŁ 
GENEWSKI 

Polska Agencja Telegraf iczna. 

Rzym, 9 grudnia. 
Delegat hiszpański podpisał w dniu 

wczorajszym protokół genewski. Hiszpa-
nja jest więc 16-tem państwem, które pro 
tokół ten podpisało, W tutejszych kołach 
odnoszą wrażenie, iż postanowienia Hisz 
panji miało na celu wywarcie wpływu na 
stanowisko Anglj i 

STANOWISKO W Ł O C H . 
Polska Agencja Telegraf iczno. 

Paryż, 9 grudnia. 
„Matin" donosi z Rzymu: Włochy nie 

wątpliwie przyłączą się do stanowiska 
Anglji w sprawie protokółu genewskiego, 
a to dla 3 powodów: 3. )dla tego, iż Wło
chy wogóle nie odnoszą się z entuzjaz
mem do wspomnianego protokółu, 2) dla 
tego, iż kraj ten spodziewa się, że uzyska 
nie dlań korzyści nad morzem Śródziem-
nem zależy od An<?lji, wreszcie 3) ponie
waż Włochy znajdują w Anglji oparcie 
moralne dla swej wewnętrznej polityki an 
tykomunistycznej. 

REZOLUCJA RADY L IGI NARODÓW. 
Polska Agencja Telegraf iczna. 

Rzym, 9 grudnia. 
Dzisiaj 0 godz, i l przed południem 

odbyło się pod przewodnictwem Mello 
Franco poufne posiedzenie rady Ligi na 
rodów, na którem poruszona była spra 
wa protokułu genewskiego Po deklara 
cji Chamberlaina i Brianda rada Ligi u-
chwaliła jednomyślnie następującą rezo 
łucję: 

Rada Ligi, wysłuchawszy propozycji 
i uwag przedstawiciela imperjum brytyj 
skiego oraz oświadczeń, złożonych przez 
innych członków rady, postanawia 

wnieść na porządku dziennym swej mar 
cowej sesji prace przygotowawcze do 
konferencji w sprawie zmniejszenia zbro 
jeń, którą to sprawą miała się zająć w 
czasie obecnej sesji, w myśl protokułu 
genewskiego, zgodnie z rezolucją przy
jętą w Brukseli 28 października 1924 r. 
Inne postanowienia tej rezolucji mają 
być zastosowane z uwzględnieniem tej 
zmiany terminów, 

W południe odbyło się kilkunastu 
minutowe posiedzenie rady, na którem 
przedstawiciel Urguwaju Guani refero 
wał sprawę zwrotu przez rząd niemiecki 
rządowi polskiemu części funduszów u 
bezpieczeń społecznych na terenach u 
stępionych przez Niemcy Polsce, 

Na zakończenie swego referatu Gua 
ni przedstawił następującą rezolucję: 
„Rada Ligi narodów, zgodnie z art, 312 
traktatu wersalskiego, po zbadaniu za 
leceó komisji międzynarodowej, powoła 
nej w myśl tego artykułu, dla przelania 
przez rząd niemiecki rządowi polskie 
mu funduszów ubezpieczeń społecznych 

na obszarach G. Śląska, ustąpionych 
przez Niemcy Polsce, przyjmuje zapro
ponowane zalecenia, które miały moc, 
przewidzianą w wyżej wymienionym ar 
tykule traktatu. 

Referent podkreślił pilność tej spra 
wy, przypominając, że pierwsza wypła
ta m a być dokonana 1 lutego 1925 r. 

CHAMBERLAIN K O N F E R O W A Ł 
Z MUSSOLINIM. 

Polska Agencja Telegraf iczna. 

Rzym, 9 grudnia. 
Konferencja Chamberlaina z Musso-

linim, jak komunikują ze źródeł miaro
dajnych, dotyczyła m, in. również spra 
wy długów międzysojuszniczych. Obaj 
ministrowie doszli do wniosku, że 'nie 
mogą wypowiedzieć się w tej sprawie i 
przekazali ją swym ministrom finansów. 

Co się tyczy protokułu genewskiego 
to Mussołinj wyraził swą zgodę na sze
reg najważniejszych postulatów Anglji. 

Sprawa stosunków z Rosją została 
również poruszona. Również i tu zapa
trywania obu ministrów okazały się zgo 
dne, a zwłaszcza co się tyczy środków, 
zastosowanych przez Anglję przeciwko 
propagandzie bolszewickiej, 

SPRAWY GDAŃSKA NA RADZIE 
L IGI . 

Polska Agencja Te legra f ie* * * . 

Rzym, 9 grudnia. 
Na wczorajszem posiedzeniu rady 

Ligi narodów po złożeniu sprawozdania 
przez delegata Japonji Ishi'ego w spra
wie higieny, zabrał głos Chamberlain, 
który uczynił szereg uwag natury tech
nicznej. 

Po nim zabrał głos dr. Benesz, który 
oświadczył, że podczas podróży, współ 
nie odbytej z austrjackim ministrem 
spraw zagranicznych Mataią, obaj mini 
strowie wspólnie stwierdzili, że zagra
niczna polityka Austrji będzie obecnie 
ta sama, jaka była za czasów rządów 
Seipla, Dr. Benesz oświadczył, że został 
upoważniony przez dr. Mataję do złoże 
nia przed radą Ligi stosownej deklaracji. 

Komisarz Ligi dla spraw Austrji Zi-
mermann podziękował dr, Beneszowi za 
złożone oświadczenie. 

Następnie delegat Szwecji złożył spra 
wozdanie o tendencjach i stanie rozwoju 

prawa międzynarodowego, komunikując 
przytem rezolucje, przyjęte w tym przed 
miocie przez ostatnie zgromadzenie Ligi. 

Zkolei weszli na salę posiedzeń za
proszeni przez przewodniczącego rady: 
wysoki komisarz dla spraw wolnego m. 
Gdańska Mac Donell, komisarz generał 
ny Rzplitej p. Strassburger, prezydent 
senatu w. m. Gdańska Sahm i przewód 
niczacy rady portu płk. Reynie, 

Sprawozdanie delegata Fiszpanji w 
sprawie administracji w. m. Gdańsku zo 
stało jednomyślnie przyjęte przez radę 
Ligi. 

Następnie rada przyjęła raport dr. 
Nansena w przedmiocie międzynarodo
wej organizacji pracv i pomocy na rzecz 
uchodźców rosyjskich ; armeńskich, pro 
sząc przytem dr. Nansena, aby kontynu 
ował prace. 

PRACE RADY L IGI W RZYMIE . 
Polska Agencja T*>l -graf iczna. 

Rzym, 9 grudnia. 
Na wczorajszym posiedzeniu rady Lt 

gi narodów na propozycję Salambry, po 
partą przez Benesza, uchwali ła wniosek 
wyrażający zaufanie dla nowego rządu 
austrjackiego. 

Przedstawiciel Szwecji złożył sprawo 
zdanie w sprawie handlu opium. Rada 
zastrzegła sobie bardziej szczegółowe o 
mówienie tej sprawy. 

Po sprawozdaniu, złożonem przez de 
legata Urguwaju, rada postanowiła zwró 
cić uwagę państw, będących członkami 
Ligi narodów, na prace międzynarodowej 
komisji dla spraw żeglugi powietrznej, w 
szczególności w zakresie technicznej sy 
gnnlizacji powietrznej. 

Wreszcie sekretarz generalny Ligi 
złożył sprawozdanie o pracach Ligi , po
zostających w związku z pracami stałego 
t rybunału sprawiedliwości międzynaro
dowej. 

BANKIET NA CZEŚĆ CZŁONKÓW 
L IGI W RZYMIE , 

Polska Agencja Telegraficzna, 

Rzym, 9 grudnia. 
Wczoraj k ró l wydał bankiet na cześć 

członków Ligi narodów. W bankiecie 
wzięl i też udział królowa, następca tro 
nu, Mussolini oraz wszyscy członkowie 
gabinetu. 

Po wyborach w Niemczech. 
Skład nowego parlamentu. — Głosy prasy niemieckiej 

i francuskiej. 
SKŁAD NOWEGO P A R L A M E N T U 

RZESZY. 
Polska Agencja Telegraf iczna. 

Berlin, 9 grudnia. 
Według obliczeń urzędu statystycz

nego, nowy Reichstag będzie się składał 
z 433 posłów, z czego na partję socjalde 
mokratyczną przypada 131 mandatów, 

niemiecko - narodową 10, centrum 69, 
komunistów 45, niemiecko - ludową 51, 
uarodowosocjalistyczną 14, demokratów 
32, bawarską ludową 19, gospodarczą 17 
związek ziemian 8, partje hannower-
ską'4. 

GŁOSY PRASY NIEMIECKIEJ. 
Agencj.t Wachodni f 

Berlin, 9 grudnia. 
Ton prasy, omawiającej wyn i k i wy bo 

rów ulegał ostatnio zmianie po pierwszych 
fanfarach zwycięskich, głoszonych żarów 
no po prawej, jak i po lewej stronie. 

Dzienniki przychodzą do przekonania 
że wybory nie przyniosły wyjaśnienia sy
tuacji-

Tylko prasa socjalistyczna przemawia 
za. b lokiem republ ikańskim. Inne dzienni
k i stwierdzają, że w nowym parlamencie 
me będzie zdecydowanej większości. 

Od głosów prasy odbija ar tyku ł by łe
go prezydenta Loebego, k tó ry przemawia 
za wie lką koalicją. Gdyby socjaliści—zda 
n icm Loebego — odrzucil i myśl o w ie l 
k ie j koal icj i , zawiedliby oni zaufanie w y 
borców. Głównym bowiem celem posłów 
socjalistycznych powinno być niedopusz
czenie niemiecko-narodowych do udziału 
w rządzie. Jeżeli prezydent Rzeszy,zapro 
iponuje utworzenie gabinetu Mancowi lub 
Wlbitihowi, socjaliści zgodzą się na udział 

w rządzie i zgodzić się — zdaniem b. pre 
zydenta Reichstagu — muszą, gdyż ina
czej otworzą drogę niemiecko-narodo-
wym. Do zadań tego rządu, opartego na 
y/ielkiej koal ic j i , należy przeprowadzenie 
wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów, od 
rzucenie ceł ochronnych na zboże, zawar 
cie korzystnych t raktatów handlowych 
ze wszystkicmi sąsiednimi państwami, re 
organizacja systemu podatkowego, w y k o 
aanie konwencj i wasryngtońskiej o 8-o 
8'odzinnym dniu pracy i podwyższenie 
rent inwalidzkich. 

Ten program b. prezydenta Loebego 
spotkał się jednak z żywą k ry tyką całej 
niemal prasy, która wypowiada się zde
cydowanie przeciw wielkiej koalicj i . 

PRASA FRANCUSKA O W Y N I K U W Y 
BORÓW. 

Polska Agencja Telegraf iczna. 

Paryż, 9 grudnia. 
Prasa, omawiając wyn ik i wyborów w 

Niemczech, stwierdza naogół, iż aczkol
wiek wyn ik i te wykazują przesunięcia na 
lewo, to jednakże nie były one tak po 
myślne dla part j i demokratycznych, jak 
tego można się by ło spodziewać. 

„F igaro" zauważa, że wprawdzie w 
Niemczech osłabi żywioł awanturniczy, 
jednakże byłoby naiwnością przypusz
czać, iż wzrost wp ływów socjalistów u-
ła tw i przeprowadzenie pol i tyk i odszkodo 
waczej. 

„ M a t m " pisze: Z obecnego układu sił 
w Niemczech nie wyłania sie żadna wy-

Awantury na odczycie Ewersa. 
Rozagitowana przez endeków młodzież rozpędziła 

przybyłą na odczyt publiczność. 
Lwów, 9 grudnia. 

Specjalna służba telegraf iczna „ R e p u b l i k i " , 

W e Lwowie miały się odbyć dwa od
czyty H. Ewersa w języku niemieckim. 
„Słowo Polskie" wzywa do niedopusz
czenia wygłoszenia odczytów („żyd, ma
son i demoralizator ma przemawiać po 
niemiecku"). 

Odbyło się protestacyjne zebranie w 
lokalu „Sokoła", skąd młodzież uniwer
sytecka tłumnie udała się na odczyt i ze 
śpiewem ^Roty" rozpędziła zebraną pu
bliczność. 

K T O JEST SPRAWCA Z A M A C H U N A 
PREZYD. WOJCIECHOWSKIEGO? 

Lwów, 9 grudnia. 
Dzisiejszy „Wiek Nowy" potwierdza 

swoje rewelacje w sprawie aresztowania 
Stefana Paóczyszyna w związku z zama 

raźna większość; wszystkie kombinację 
stają się tam możliwe. 

„Pet i t Parisienne" podkreśla, że wszy 
stkie partje, domagające się zastosowania 
planu Dawesa, wyszły z wyborów wzmóc 
ni one. 

„L 'Oeuvre" pisze, iż młoda republ ika 
niemiecka nie mogłaby się ugruntować, 
nie przezwyciężając trudności. Dzienmk 
wyraża zadowolenie, iż zwolennicy pla
nu Dawesa zyskali conajmniej 40 man 
datów. 

chem na p. prezydenta Rzeczypospolite) 
we Lwowie. 

„Wiek Nowy" donosi, że przddwczo 
raj oddział policji otoczył dom przy uli
cy Łozińskiego Nr. 2a, w którym miesz 
kał znany działacz ukraiński dr. Stefan 
Pańczyszyn, Po dokonaniu rewizji poli
cja partjami wyprowadziła około 30 o-
sób, odstawiając je do komisarjatu, gdzie 
wszyscy zostali protokularnie przesłu
chani, 

„Wiek Nowy" wyraża przypuszczę* 
nie, że dr. Pańczyszyn jest krewnym a-
resztowanego w Warszawie Stefana Pań 
czyszyna. 

Spółka Akcyjna 100°|0 akcji 
Posiadam w Warszawie , biuro ze składem. 

Po z l i kw idowan iu poprzednich interesów, 
przyjmę poważne propozycje, branża 

obojętna. 

Ofer ty sub: .SP. A K C * kierować do Centr. 
Biura Ogłoszeń L. i E. Metz l i S-ka 

Warszawa, Jasna 17. 

0343 

z 4-ch dań po 2 zł. 25 gr. i po 
2 zł. 50 gr. Mięso do wyboru. 

s . SZERMAN, ceoielDiana Ib 38. 
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ralne zagadnienie drożyzny. 
1. 

Gwałtowne pr :e: : !eni- l:.**rc nicda* 
wno wstrząsnęło Łodzią w postaci po
wszechnego strejku włókniarzy i strcjku 
powszechnego, wyn ik ło całkowicie z 
nierozwiązanego zagadnienia drożyzny, 
które ciągle zdaje się przypominać, że 
jest kwestją bytu lub niebytu naszego 
państwa. Żądana przez robotników 23 
proc. zwyżka była tak całkowicie ty lko 
próbą przystosowania się do wzrostu 
cen ar tykułów pierwszej potrzeby, a 
przedewszystkiem żywności — że nawet 
ze strony przemysłowców nie napałka-
ła kontr-argumentów, a ty lko odwołanie 
się na niepomyślną i „niedopuszczającą" 
podwyżki płac robotniczych konjunktu-
rę. Wzrost zatem drożyzny nie jest przez 
nikogo kwestjonowany — ale, niestety, 
również nic jest przez nikogo zwalcza
ny, aczkolwiek obecnie staje on zupeł
nie widocznie, jako centralne zagadnie
nie naszego życia gospodarczego, 

DOBÓR CECH NAJGORSZYCH. 

Zrosła po „wybuchu" swej niepodle
głości z trzech zaborów Polska, narazie 
zdaje się kul tywować i rozwijać ty lko 
ojemne poszczególnych dzielnic cechy, 
Dotyczy to także dziedziny gospodar
czej, a w tej dziedzinie —cen. „Przystoso 
wanie się" dzielnic do siebie i „uni f ika
cja" w tem się ty lko tutaj wyrazi ły, że 
zabór pruski i austrjacki utraci ły na 
rzecz „poz iomu" Kongresówki dawną 
swoją stosunkową niskość wyrobów 
przemysłowych — a królestwo utraciło 
„dla dorównania" zaborowi austrjackie 
mu niskość cen swoich ar tykułów spo
żywczych. „Poprawy" — to jest pokry
cia potrzeb konsumcyjnych poszczegól
nych dzielnic przez inne — żaden z tych 
zaborów nie dał innym ani w jednym, ani 
w drugim kierunku, 

POLSKA NIE ZROSŁA SIĘ GOSPO
DARCZO. 

Tutaj zdaje się k ryć zasadnicza przy 
czyna naszego powojennego nadmierne
go — w stosunku do zagranicy zachod
niej — wzrostu cen na wszystkie arty
ku ły . Do organicznego bowiem zrostu 
gospodarczego dzielnic przez taki długi 
czas oderwanych od siebie, a bardzo już 
przystosowanych do odrębnych organiz
mów gospodarczo-państwowych, potrze 
ba dłuższego czasu^ w k tórym nastąpić 
może gruntowna przemiana wewnętrzna 
gospodarcza w każdej dzielnicy w kie
runku przystosowania się do nowych wa 
runków. 

Przemiana taka niewątpl iwie się odby 
wa — aczkolwiek oczywiście bardzo 
powoli , tembardziej, że jest opóźniana i 
krzyżowana przez właściwą całemu na
szemu życiu gospodarczemu chaotycz-
ność, a nie popychana przez żadną świa 
domie w danym kierunku działającą wo
lę, ogarniającą całość zagadnienia. 

W najwyższym interesie naszego go
spodarstwa narodowego oraz egzysten
cji państwowej i jakiego takiego porząd
ku społecznego — leży przyśpieszenie 
tego procesu po l inj i najmniejszego opo
ru , najracjonalnicjszcgo k ierunku i naj
pilniejszej potrzeby. Linja ta leży na dro 

ciążenia do obniżenia cen przedew
szystkiem ar tyku łów spożywczych. 

A N O M A L J E NASZEJ „SPOŻYWCZEJ* 
DROŻYZNY. 

Jeżeli* się . przyjrzymy tym cenom u 
to be? trudu spostrzeżemy pewna, 

•^omalję, która jest zarazem główną 

przyczyną zła. Oto u nas wszystkie prze 
twory spożywcze, aczkolwiek drogą 

przerobienia odchodzą one nie bardzo 
daleko od surowców, z których pow-
st i ją — są w stosunku do tych surow
ców niepomiernie drogie. Przykładów 
długo szukać nie potrzeba: chleb pyt-
t lowy kosztujący 40 groszy za ki lo, jest 
w stosunku swojej ceny przedwojennej 
nawet w zaborze austrjackim (20 hale
rzy) dwukrotnie droższy — aczkolwiek 
„surowiec", z którego powstaje, to jest 
pszenica, nie podrożał w stosunku do 
swojej ceny przedwojennej nawet o 50 
proc. Taksamo przednia mąka pszenna, 
tak zwana „m i l ka " , kosztująca obecnie 
60 groszy za k i lo przy cenie pszenicy 24 
groszy za k i lo — jest fantastycznie po-
prostu droga w porównaniu do przedwo 
jennej ceny, gdy stosunek ceny mąki do 
ceny pszenicy przedstawiał się jak 22— 
24 do 181 (Bierzemy wciąż ceny zaboru 
austrjackiego, jako najwyższe przed woj 
ną — gdy przetransparujemy ceny K ró 
lestwa, otrzymamy stosunek jeszcze gor 
szy). 

Podobny obraz otrzymamy przy roz
ważaniu stosunku ceny np. słoniny (2 zł. 
*0 gr. ki lo), która teraz jest o przeszło 
80 proc. droższa, niż przed wojną była 
nawet w Galicji — chociaż żywa nieroga 
cizna jest wciąż jeszcze tak u nas „ tania ' 
że opłaci się ją wywozić zagranicę, a 
tłuszczu nie. Jeżeli zaś nawet niektóre 
ar tykuły spożywcze, „bezpośrednio" nie 
jako „wytwarzane" przez producentów 

— roln ików i nie przerabiane — wyka
zują tak i sam niepomierny wzrost ceny— 
lo działała tu albo uprzednia r.pekulacja 
wywozowa (jaja), albo też fatalna, czy ra 
czej żadna, organizacja handlu dowozu 
w naszym rolnictwie, umożliwiająca do
wolność cen i wykluczająca zdrową kon 
kurencję. 

M Ł Y N A R Z , P IEKARZ, RZEŹNIK,., 

Czego te fakty dowodzą. Po pierw
sze tego, że w wygórowanej obecnej ce 
nie ar tykułów spożywczych w Poflsce 
olbrzymią, bo do 50 proc. dochodzącą, a 
nigdzie na zachodzie w tej wysokości nie 
spotykaną, pozycję—stanowi zysk poś
redników. Nigdzie młynarz, piekarz, rze 
fn ik nie zagarniają tak anormalnie wie l 
k ich zysków, jak u nas obecnie. Gdy na 
zachodzie Europy dawniej j obecnie, a 
przed wojną w zaborze pruskim i austrja 
ckim młynarzowi wystarczało 25 proc. 
różnicy między ceną przedniej pszenne; 
mąki a pszenicy na przyzwoity dochód 
— u nas obecnie różnica na korzyść 
młynarza wynosj t25 proc.l Tymczasem 
ten chłop, k tóry pszenicę w y p r o d i t K O -

wał, bierze za nią niewiele więcej, niż 
przed wojną, — a to samo jest z żytem, 
gryką czy jęczmieniem na kasze, bydlę-
ciem czy świnią na mięso i tłuszcze i tJ . 

T R A G E R J A W S I I M I A S T A . 

Jakie z tego wynikają konsekwen
cje? Idą one w dwóch kierunkach, a oba 

są ujemne. Po pierwsze — ro ln ik — 
producent i tylko producent spożywcze
go „surowca", jakim jest chłop, pobiera 
za niego ceny prawie przedwojenne, 
czyli niskie, pieniędzy ma, (wbrew le
gendom) mało, wskutek czego mizernym 
iet t konsumentem wytworów przemys
łu — a ponieważ ten chłop stanowi 70 
proc. ludności „mj łagodn ie j " licząc, wiąc 
pojemność rynku wewnętrznego dla zbyt 
tu krajowego przemysłu jest mała, na
wet zmniejszona w stosunku do przedwo 
jennej. Ceny żywniśc i są wysokie, ale 
chłop masowy odbiorca przez to nie jest 
zarobniejszy — oto główna tragedja 
wewnętrzna naszego nieskoordynowane 
go życia gospodarczego które nie może 
rozwinąć normalnej wymiany między 
przemysłem a rolnictwem. 

Co jest drugą konsekwencją czy i 
trzeba przypominać abecadło? — u nas. 
gdzie przy dość prymitywnej organiza
cji przemysłu przy zbyt małej jego me
chanizacji, płaca robotnika stanowi bar 
dzo znaczną część kosztów produkcji.? 
Wysokie ceny środków żywności pocią
gają za sobą konieczność wzrostu płac 
robotniczych, a z nim dalszy wzrost o-
gólnej drożyzny. Gdyby robotnicy łódzcy 
tak drogo nie płaci l i za mąkę, chleb, 
mięso, tłuszcze i td, może wystarczałyby 
im dotychczasowe zarobki, może nie po 
trzebowaliby podwyżek, mogłoby nie 
być powszechnego sitrejku włókniarzy. 

Quis. 

Monarchiści polscy podnoszą głowę. 
Skandaliczna manifestacja na placu Saskim I obra
za przejeżdżającego w owym czasie prezydenta 

Rzeczypospolitej p. Wojciechowskiego. 
Warszawa, 9 grudnia. 

Od dłuższego już czasu wychodzi w 
Warszawie czasopisma „Pro Patr ia", or
gan młodzieży monarchistycznej. Pismo 
to, krytykując obecne urządzenia pań
stwowe i społeczne agituje na rzecz 
przewrotu monnrehistycznego. Skunia 
ono dokoła siebie koła nietylko młodzie 
ży, lecz również czynnych pol i tyków, 
k tórzy czasami dają wyraz swym poglą
dom w prasie codziennej obozu prawico 
wego. 

Policja państwowa zwróciła, baczną 
uwagę na grupy monarchistycznej to też 
gdy w tygodniu ubiegłym do komisarja-
lu rządu wpłynęło zawiadomienie od 
jakiegoś Związku pracy polskiej (?) (Z. 
P.P.), że zamierza zorganizować w nie
dzielę pochód do tabl icy położonej u 
stóp pomnika ks. Poniatowskiego ku 
czci „nieznanego żołnierza" — ze stro
ny komjsarjatu nastąpiła odmowa. Urno 
tywowana ona była tem, że ZJ?.P. jest 
organizacją nikomu nieznaną { niemeldo 
waną. Po złożeniu statutu i ujawnieniu 
osób czołowych Związku komisarjat — 
jak brzmiała odpowiedz — mógłby zez
wol ić na manifestację. 

Mimo zakazu przed pomnikiem ks. 
Józefa zebrała się dość liczna gromadka 
osób, pań i panów, dyrygowana przez 
mężczyznę o przyzwoi tym wyglądzie lat 
około 40. Prowodyr wygłosi ł grzmiące 
przemówienie w duchu skrajnie prawico 
wym w rezultacie potępiając tych, co po 
niewierają pamięć nieznanych żołnierzy, 
zaginionych w obronie Polski ; wreszcie 
zapowiedział, że z placu Saskiego winni 
udać się wszyscy na plac Teatralny 
przed Ratusz, gdzie za chwilę będzie Prc 
zydent Rzeczypospolitej i domagać się, 
by miasto wystawi ło pomnik ku i zc i 

nieznanego żołnierza. Tyradę zakończył 
mówca zwrotem: „Czy warto było gi
nąć żołnierzom, kiedy tacy, jak Wójcie 
chowski rządzą państwem"... { zaczął 
rozdawać obecnym czasopismo „Pro Pat 
na . — 

W tej właśnie chwil i przejeżdżał o-
bok grupy samochodem p. Prezydent 
Rzeczypospolitej. — Wówczas nieznajo 
my wykrzyknął głośno: „Czy warto było 
ginąć żołnierzom, kiedy na czele pań
stwa stoją tacy, jak ten, co przejeżdża 
samochodem"... Po tych 6łowach został 
aresztowany i po doraźnem przesłucha
niu w komisarjacie oddany do dyspozy
cji policji politycznej. 

Agi tator zeznał, iż nazywa się Alfons 
Bielecki, jest inżynierem, mieszka pTzy 
ul. Pięknej nr. 58. Powtarzał podczas ba 
dań, iż to co czyni, pochodzi,z duszy bo
lejącej nad tem, co się w Polsce dzieje". 
Wywiera ł wrażenie człowieka niespeł
na rozumu. Po paru godzinach aresztu i 

po przeprowadzeniu rewizj i w mieszka
niu wypuszczony został na wolność za 
zobowiązaniem. 

Krążą pogłoski, iż Bielecki wpada? 
już parokrotnie w ręce policj i za różne 
wyb ryk i natury politycznej. Jest to ter 
sam, podobno, k tóry w dniu stracenia 
Niewiadomskiego wieczorem w teatrze 
Wie lk im stanął podczas przedstawienia 
na fotelu i zawołał do publiczności: „Lu 
dzie giną za Ojczyznę a w y się tutaj ba
wic ie ! " 

Niefortunny organizator awantury 
jest członkiem związku hallerczyków. 
Pozatem przy rewizj i osobistej znalezio
no u aresztowanego Bieleckiego szereg 
papierów stwierdzających jego ścisły kon 
takt z organizacją młodzieży monarchist. 
M.) Oprócz tego posiadał on w kiesze
niach broszury monarchistyczne wydaw 
nictwa „Pro Patr ia", jak się zdaje w ce 
lu kolportowania ich wśród swych słu
chaczy. 

Anglja nie zerwie stosunków dyplomatycz
nych z Sowietami. 

Londyn, 4 grudnia. 
Jak się dowiadujemy, wiadomości, ja

kie ukazały się w prasie europejskiej o 
ewentualnym zerwaniu stosunków dyplo 
matycznych między Rosją sowiecką i 
Anglją niezgodne są z rzeczywistością. 

Stosunki angielsko-sowieckie są co-
prawda na razie bardzo naprężone, ale 
o zerwaniu nic może być mowy. 

Specjalna służba telegraficzna „Re 

I wia się obecnie nad możliwością wzno
wienia rokowań handlowych z sowieta
mi. Należy Tównież zaznaczyć,, że wszel
kie wiadomość' podawane ostatnio 
przez prasę liberalną, są manewrem 
Lloyd Georgia, który chce w ten spo
sób wysondować opinię gabinetu angiel
skiego i zmusić rzed do wypowiedzenia 
się o zamiarach w stosunku do rządu «o 
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Koncert kwintetu paryskiego. 
W ubiegłą niedzielę wystąpi ł u nas 

po raz pierwszy zespół instrumental i
stów francuskich. Już samo zestawienie 
skrzypiec, a l tówk i , wiólenczeli, f letu i . 
harfy zapowiadało nowe wrażenia aku 
styczne. Lecz po za tą atrakcją, koncert 
ten stał się prawdziwą ucztą artystyczną 
źródłem wrażeń, k tóre pozostaną na dłu 
go jako wspomnienie jednego z najlep
szych wieczorów sezonu. 

Piątka instrumentalistów paryskich 
— to muzycy z k r w i i kości, wszyscy 
technicznie na wysokości zadania, subtel 
n i w odczuciu stylu zarówno dawnych 
mistrzów (Scarlatt i , Ramcau, Mozart) 
jak i twórców modernistycznych (Debus 
sy, Jongen, Roland—Manuel). Fenome
nalną wprost techniką wysuwa się aa 
czoło zespołu flecista p. Rene Le Roy, 

k tóry w sonacie Debussy'ego oraz w 
kwartecie Mozarta pokazał grę iście mi 
strzowską. Co przedewszystkim uderza 
i w grze pozostałych artystów, to piękny 
ciepły ton i nadzwyczajna precyzja i czy 
stość wykonania. Nic dziwnego, że ca
łość składa się na brzmienie idealnie 
piękne, czarujące finezją, ujmujące szcze 
rością i szlachetnością odczucia, artyz
mem najwyższego gatunku. 

Publiczność przyjmowała gości pa
ryskich owacyjnie. Mimo nawału koncer 
tów, szkoda, iż nie dano nam tak wy
twornych muzyków słyszeć po raz wtó
ry. L. P. 
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T E A T R MIEJSKI . 
Wczorajsza próba generalna z dzisicj 

szej premjery ,.Zmartwienie pana Hamel 
beina" utwierdzi ła obecnych na niej w 
przekonaniu, że jest to bezsprzecznie naj 
lepsza i najweselsza komedja polska o-
statmich czasów, O panu Zniczu, grają
cym główną rolę męską już dziś prze
powiedzieć można, że choć potraktował 
rolę tę inaczej od dyr. Fertnera, k tóry 
grał ją w Warszawie, odniesie nią nie
wątpl iwie niemniejszy sukces. 

Reżyser p. Tatark iewicz włoży ł w tę 
aktualną sztukę olbrzymi zapas humoru 
i inwencji artystycznej. Pierwszorzędną 
obsadę stanowią pp. Dunajewska, Jaku-
bińska, Jarkowska, Jerzmanowska, Roz 
wadow'czowa, Święcimska, Białoszczyń-
ski1, Fabisiak, Łabędzki, Mroziński , Prze-
rowski , Tatarkiewicz i Znicz, 

T E A T R POPULARNY. 
Dziś w środę i dni następnych świet

na sztuka z angielskiego p. t. ,, Tajemni
czy Dżems". 

Udział przyjmują panie: Bronowska i 
Marszycka oraz panowie: Bolkowski . 
Chmurkowski , Gałecki , Górecki, Kubió-
ski, Puchalski i Zawieyski. 

DZISIEJSZY KONCERT BATTISTINIE-
GO. 

Dziś we środę, o godz. 8,30 wiecz. w 
sali Fi lharmonji odbędzie się koncert słyn 
nego mistrza śpiewu Maittji Battistiniego 
(odłożony z dnia 5 b. m.) Akompanjować 
będzie znakomity pianista prof. Urstein 
z Warszawy. Bi lety nabyte na d. 5 b. m, 
zachowują swoją wartość na dzisiejszy 
koncert. 

NAJBLIŻSZY KONCERT W T. M . M. 
W nadchodzący piątek odbędzie się 

w Tow. Mi ł . Muzyk i wieczór muzyki ka 
meralnej. Wystąp i słynny w Europie 
kwar te t drezdeński (Fritsche, Schneider 
Riphan, Krophol ler). Wykonane zostaną 
kwar te ty smyczkowe Brahmsa ( a-moll) 
Verdi 'ego (e-moll) i głośnego modernisty 
Hindemitha (fUnoll, op, 10), 

KONCERT H E R M A N A JADLOWKERA 
Jutro w czwartek, o godz, 8,30 wiecz. 

w sali Fi lharmonji na 10-ym koncercie z 
cyk lu „mistrzowskich koncer tów", orga
nizowanych przez dyrekcję A l f r . Strau-
cha wystąpi rozgłośnej sławy b, śpiewak 
nadworny Herman Jadlowker, k tó ry o l 
śniewać nas będzie swym czarownym gło 
sem w wykonaniu całego szeregu arjt i 
pieśni, Jadlowker by ł ulubieńcem ex-ce-
sarza Wilhelma, k tó ry nazywał go swym 
„Lohengrinem". Pan Jadlowker zak<>ń 
czy pierwszy cyk l „mistrzowskich konger 

Zawody atletyczne w Łodzi 
Sekcja ciężko - atletyczna stowarzy

szenia gimnast. „S i ła " na mocy udzielo
nego jej pełnomocnictwa przez polski 
związek towarzystw atletycznych w War 
szawie organizuje w końcu roku wywa l 
czanie pierwszego wszechpolskiego m i 
strzostwa w zapaśnictwie dla amatorów 
wa lk i grecko - rzymskiej (francuskiej) 
oraz pierwszego wszechpolskiego mistrzo 
stwa podnoszenia ciężarów w pięcioboju 
1) wyrywanie dowolną ręką, 2 wy rywa
nie dwoma rękoma, 3) wypychanie dwo 
ma rękami, 4) podrzucanie dowolną rę
ką , 5) podrzuć, dw, rękami. 

Powyższe mistrzostwa, które w przy
szłości wywalczane będą co rok, mają 
ostatecznie decydować o nadaniu t y tu 
łów mistrzom poszczególnych klas wagi. 
Ponieważ w roku bieżącym wspomniane 
mistrzostwa ze względów technicznych 
nie by ły rozpisane, przeto obecne, jako 
pierwsze, wywalczane będą za sezon 
1923-24. 

Celem dania możności wszystkim po l 
skim amatorom tej gałęzi sportu walczyć 
o zaszczytny tytu ł mistrza, wyznaczone 
zostały terminy przedświąteczne i nie
dzielne, a mianowicie: dnie 20, 21, 27 i 
28 grudnia r, b. Pozatcm każda z posz
czególnych klas wagi walczy w jednym 
dniu do rozstrzygnięcia. 

Zapasy jak i podnoszenie ciężarów 
odbędą się w lokalu „S i ł y " przy ul icy 
Sienkiewicza 54. Dostęp do mistrzo
stwa dozwolony jest jedynie zrzeszonym 
amatorom. Zgłoszenie takowych należy 
nadsyłać do sekreterjatu łódzkiego stow. 
gimnastycznego „S i ła " najpóźniej do dnia 
18-go grudnia r. b., gdyż późniejsze zgło
szenia ze względów strony technicznej 
nie mogą być uwzględniane. 

tów" , a raczej pierwszą połowę sezonu, 
która niewątpl iwie składała się z całego 
szeregu niebywałych uczt artystyczny :b 
i dała nam istotnie bardzo wiele podrtio? 
łych wrażeń duchowych. 

CYRK CINISELLEGO. 
Obecny program w cyrku Cinisellego 

pozostaje na afiszu ty lko do dnia 15 bm. 
W dalszym ciągu t łumy publiczności 

podziwiają ścinające k rew w żyłach po
kazy tresury pogromcy Jaksona, efekto 
wne produkcje sióstr Prihcess oraz ko
mików Fr ico i Amorsa. 

CO T O JEST GRUŹLICA I JAK SIĘ JEJ 
USTRZEC? 

Jutro, t. j . w czwartek, staraniem sek 
cji propagandy pTzy wydziale zdrowot
ności publicznej o godz. 7 wiecz. w lo
kalu okręg. kom'sji związków zawodo
wych przy ul . Narutowicza 50 odbędzie 
się odczyt d-ra Hieronima Rajterowskie 
go na temat: „Co to jest gruźlica i jak się 
jej ustrzec?" 

Wejście na odczyt bezpłatne. Sekcja 
propagandy przy W. Z. P, nie wątpi , że 
odczyt ten śdągn'c t łumy publiczności z 
najszerszych sfer naszego miasta. 

A L E K S Y R Ż E W S K I . 

i i MI111L 
w świetle cyfr i faktów. 

rv. 
DALSZY C I Ą G M E M O R J A Ł U PRZE

MYSŁOWCÓW, 
A falbrykanci?... Solidarnym wystą

pieniom robotn ików nie przeciwstawial i 
tze swej strony tej siły, jaką mogli by l i 
rozporządzać, działając od samego po
czątku również solidarnie. 

Takie byłio zachowanie się całego spo 
•leczeństwa wobec ooraz więcej szerzącej 
«n'ę anarchji i bezładu. 

I w tem właśnie leży też i ich wina. 
Idąc za prądem ogólnym, zapomnieli oni 
o tem, o czem im nigdy zapominać me 
by ło wolno, mianowicie, że, będąc ludź
m i ze wszełkiemi w danych warunkach 
xi spra wiedl i wkmemi może sentymentami, 
są jednocześnie fabrykantami i że nie 
niewolno im, >ako tak im, godzić się na 
wszystkie zachcianki swoich robotni 
ków, na zachcianki, prowadzące do anar 
chji organizmu fabrycznego, a co zatem 
idizie do ekonomicznej ru iny przemysłu 
krajowego. Nie wolno im .więc było 
ciarfłcim ustępstwami, nawet wymusza-
nemi, bałamucić robotn ików i umacniać 
ich jeszcze więcej w tem, i tak już przez 
nieuczciwych agitatorów urahianem prze 

konaniu, że oni właśnie jedynie mogą 
być w fabryce panami. 

Po bl isko 2 lata trwających, pojedyń 
czo przedsiębranych, a bezskutecznych 
próbach stawienia oporu szerzącej się 
coraz więcej anarchji stosunków fabrycz 
nych, przychodzi wreszcie fabrykantom 
r.& n > śł, ze prawo wspólnej obrony i im 
przysługiwać powinno. Łączą się więc 
aby solidarnie przeciwdziałać sile, która 
ich coraz więcej przygniatać zaczyna. 
Przestrzegają niejednokrotnie, że dla nie
dopuszczenia do zagłady powierzonych 
sobie interesów, zmuszeni będą chwycić 
się środków ostatecznych (k tórymi stro
na przeciwna już od dawna się posiłkuje 
czego zapominać nie należy). A kiedy 
żadne nawoływania, żadne przestrogi nie 
skutkują, widzą się zmuszonymi zarzą
dzić w zjednoczonych fabrykach lokaut, 

I to jest ta „straszna k h w ina" , ta 
„brutalność i zemsta", ta „ambicja pew
nej klasy społecznej", „fantazja przemo
c y " i t . p . , jak pierwszy ten krok nasz 
na drodze wspólnej samoobrony ochrz
ciła „wzburzona opinja publiczna!", 

A dlaczego też sama opinja publiczna 
milczała, gdy niejednokrotnie i bez po
ważnego uzasadnienia w przeszłym choć 
by roku również 5, 6 ( i więcej nieraz fa
bryk stało bezczynnie przez dłuższy czas 
z powodu strejków robotników, pociąga
jąc za sobą skutk i bynajmniei nie lepsze 
od położenia obecnego; — dlaczego też 
sama opinja publiczna nie bi ła w w ie lk i 
dzwon, gdy mordowano pracodawców, 
gdy z rewolwerem w ręku wymuszano 

od fabrykantów ustępstwa, gdy wyrzu
cano lub znieważano członków admini
stracji, zabijano majstrów, a współtowa
rzyszy swoich teroryzowano, zabrania
jąc im w imię solidarności, a wbrew ich 
własnej wol i , pracować spokojnie?!... 
Dlaczego?... Bo to czynil i robotnicy.,, 
dlatego opinja publiczna milczała!.., 

Dziś, fabrykanci ośmielil i się działać 
również solidarnie, ośmielil i się bronić!.. 
Im tego czynić nie wolno!... Im niewol
no „stwarzać k lęsk", jak wyraża się 
„Kur jer Warszawski" (z dn, 15. 1. 07 art. 
p. t. „Lokaut łódzki" ) . 

Szanowny .Pan w liście do p. Herza 
twierdzi , że skutki lokautu łócuki-j^o 
wzburzają opinję publiczną. 

Przypuszczamy, że skutk i te dotąd t j . 
w 2 do 3 tygodni po zamknięciu fabryk, 
nie mogły dać się odczuć jeszcze tak 
dalece nikomu. (W większości fabryk 
robotnicy otrzymali ostatnią wypłatę w 
dn. 5 stycznia). 

Z małymi wyjątkami wszystko, co do
tąd by ło poruszanem przez prasę w tej 
kwestj i , nie by ło t raktowanem ani rze
czowo, ani wyczerpująco. Objaśniamy 
sobie to poniekąd lem, żc rzeczywiście 
dotąd n ik t z osób w sprawach społeczno 
ekonomicznych kompetentny w tej spra
wie głosu nie zabierał Głosy, potępia
jące obecny lokaut słyszeć się dają prze 
ważnie od ludzi, nic wspólnego z przemy 
słem fabrycznym nie mających, — od 
ludzi, którzy nie stykal i się nigdy z ży
ciem fabrycznem wogóle, a tembardziej 
z tyc iem fabrycznem w ostatnich jego 

przejawach, — od ludzi przeto nie mają
cych możności należytego ocenienia, czy 
przy takich warunkach, jakie ostatnio 
zapanowały w fabrykach: przy absolut
nej negacji jakiegokolwiek prawa i auto
rytetu, przy zupełnem zwyrodnieniu i za
n iku najelcmentarniejszych uczuć ogól
no - ludzkich pośród pewnej części ro 
botników, — czy przy takich warun
kach możliwą jest n iety lko sprawna dzia 
łalność, ale nawet czasowa egzystencja 
tak zawiłego mechanizmu, jakim jest bez 
wątpienia warsztat fabryczny. 

Pomijając ciągłe nieporozumienia na 
gruncie bezustannych żądań ekonomicz
nych, niebywałej kradzieży małej pro
dukcji, ciągłych obstrukcji i t. p. — nie
porozumień, kl-Sre aż nadto, mogły po
służyć za powód do zamknięcia fabryk, 
zatarg obecny powstał l i ty lko na grun
cie rozpaczl iwych wprost warunków po
rządku wewnętrznego w fabrykach, wa
runków, urągających wprost najelemc.i-
tairniejszym pojęciom jakiegokolwiek pra 
wa i ładu. 

Musieliśmy zdecydować się wystąpić 
energicznie w obronie tego porządku, 
póki jeszcze nie było zapóżno. Musieliś 
my stanąć w obronie swoich zagrożonych 
interesów, jak również choćby w obro
nie tej, niestety steroryzowanej jes:ccze 
większości robotników, k tórzy nie śmią 
mówić tego głośno, ale bezwątpienia czti 
ją sami potrzebę stworzenia moralnie j -
szych warunków pracy. 

(D, c. n.) 



Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym, którzy oddali ostatnią posługę przedwcześnie 
zmarłemu nieodżałowanemu 

B. P. 

FELIKSOWI KON 
a w szczególności Zarządowi Centralnego Związku Kup:ów i Przemysłowców wojew. Łódzkiego, Za
rządom wszystkich sekcji przy Związku, tow. gimn.-sport., „Bar Kochba" z dr. Prybulskim na czele, 
tow. „Linas Hacedek", tow. „Bykur Cholim", pani Marguliesowej, panu E. Hamburskiemu, panu Gol-
denbergowi oraz przemawiającym nad grobem p. p. Żmigrodowi, Englowi, Lewsteinowi, adw. Szwaj-
cerowi, Moszkowiczowi, J. Zurkowskiemu, Gordonowi i p. Goldbergowej 

składa serdeczne podziękowanie p jzostała w nieutulonym żalu 

R O D Z I N A . 

Wiadomości Mu 
GRUDZIEŃ 

10 
• ŚRODA 

Dziś: N . M. P. Lor. 
Jutro: Dam. P. W . 

Wschód słońca o g. 7.25 
Zachód o g. 3.27 
Wsch. księżyca o g. 12.32 p. 
Zachód o g. 11.36 pp. . 
Długość dnia 8.02 
U b y ł o dnia g. 8.42 

OSOBISTE. 
Komisarz rzą<łu na m. Łódź p. Stani

sław Iżyczki, wróci ł z urlopu zdrowotne 
go i objął urzędowanie, (p) 

PRZYJAZD M I N . MIKLASZEWSKIE
GO DO ŁODZI . 

Kuratorjum szkolne opracowało pro
gram pobytu min. wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego w Zgierzu i Ło
dzi, 

P. minister przyjeżdża w niedzielę 
dnia 14 bm, o godzinie 10 rano do Zgie
rza, przyczem nastąpi poświęcenie inter 
natu seminarjum nauczycielskiego, oraz 
szkoły powszechnej w Zgierzu. 

Po śniadaniu minister przybędzie do 
Łodzi o godz. 1 w południe i do godz. 3 
odbędą się uroczystości poświęcenia 
szkół przy u l . Nowo-Marysińskiej i Ce-
gielnianej, oraz poświęcenia kamienia 
węgielnego pod szkołę na Nowem Ro 
k ic iu . 

Po obiedzie p. minister zwiedzi galer 
f ę sztuki, oraz drugą wypożyczalnię ksią 
żek dla młodzieży s»z>kół powszechnych 
przy u l . Rybnej | odjedzie do Warszawy 
o godzinie 7 minut 40, b. 

O D W O Ł A N I E Z A K A Z U SPRZEDAŻY 
A L K O H O L U . 

Komlsarjat rządu odwołał zakaz sprzc 
dąży i wyszynku nanojów alkoholowych 
zarządzony w dniu 28.11 1924 r. (p) 

POSIEDZENIE R A D Y MIEJSKIEJ. 
27 ( I I sesji) posiedzenie rady miejskiej 

odbędzie **ę w czwartek, dnia 11 grudnia 
o godz. 7 1 pół wiecz. punktualnie, w sali 
posiedzeń rady miejskiej, przy u l . Pomór 
skiej nr. 16 

Z komisji radzieckich. W środę, dnia 
10 b. m, o godz, 7 wtocz, odbędzie się w 
siedzibie radzieckiej posiedzenie komisji 
akarbowo - budżetowej. Porządek dzień 
ny obejmuje m. in. sprawy: zezwolenia 
wydziałowi handlowemu na wystawiania 
krótkotermfnowych akceptów; upoważ
nienia mag :stratu do załatw-ania spraw i 
zleceń samorządowych na Warszawę ZA 
pośrednictwem Polskiego Banku Komu
nalnego; przyznania praoownikom ga
zowni miejskiej jednorazowego zasiłku w 
Wysokości 60 proc. poborów miesięcz
nych, podwyższenia subewneji dla dyrek 
cji teatru miejskiego. 

Tegoż dnia, w środę, odbędzie się rów 
nież posiedzenie komisji do spraw ogól
nych. Na porządku dziennym sprawa ;e-
Swolema na przedłużenie godzin han Ilu 
W sklepach kolonialnych i wódczanych 

do godz, 21-ej w dn. 20—24 b. r. oraz 
sprawa uruchomienia kursów dokształ
cających dla robotników niemieckich. 

Subsydia miejskie. Na osta-tniem po
siedzeniu magistratu postanowiono przy
znać subsydja z hindusów miejskich na
stępującym instytuq'om: 

Teatrowi popularnemu przy ul . Ogro
dowej od 1 listopada r. b. w kwocie 1000 
zł. miesięcznie. Dotychczas teatr popu
larny otrzymywał 250 zł. miesięcznie. 

Komitetowi odbudowy „Gniazda" przy 
ul. Aleksandrowskiej 5.000 zł, subewneji 
jednorazowej. 

Kasie im. Mianowskiego na r. 1925 — 
podwyższyć subsydjum do 5.000 zł. 

Zarządowi macierzy szkolnej w G i i ń 
sfku na r. 1925 subsydjum w kwocie 1000 
złotych. 

Odpowiednie wnioski przesłane będą 
do rady miejskiej. 

Wznowienie wykładów w gimnazjum 
realnem. Z dniem dzisiejszym, po trzy
tygodniowej przerwie zajęcia w gimna
zjum realnem, Pomorska 48—50 zostały 
wznowione. 

MIEJSKA GALERJA SZTUKI . 

Otwarcie nowej wystawy odbyło się 
dn. 7 b. m. w obecności p. wojewody P. 
Garapicha oraz przedstawicieli władz 
miejskich, kuratorjum okręgu szkolnego, 
prasy, delegatów „Sztuki Podhalańskiej" 
— panów Hanemarta i Terleckiego oraz 
delegatów „Grupy X I I " : H. Czepiły i Sie 
mińskiego. 

Wystawa wywar ła doskonałe wraże
nie ze względu na poziom i dobór artys
tyczny dwu wystawiających grup artys
tycznych. Obecna szósta z kole" miesięcz 
na wystawa miejskiej galerji sztuki nalc 
ży bezwątpienia do najbardziej zajmują 
cych wystaw. Na wystawę obecną zwró 
cić powinni uwagę kierownicy szkół ze 
względu na to, że niezależnie od wrażeń 
natury estetycznej, wystawione prace 
zapoznają zwiedzających z naszym krajo 
brązem oraz z różnorodnemu kierunkami 
malarstwa. Powagi wnętrzu wystawowe-

nadaje stylowe urządzenie slaro-gdań 
skie. 

Dyrekcja wznowiła dział zdobnictwa, 
k tó ry powinen stać się źródłem upomin
ków świątecznych. W dziale tym bai ik i 
o. Jezierskiej oraz hafty p. Kuhnowej z 
Zakopanego zwracają uwagę pięknością 
harmonji barw. 

W wystawie „Grupy X I I " wzięli u-
dział: M, Czepita, A . Grabowski. A . Kę
dzierski, S, Zigenia, Pstrckoński, M. Puff 
ke, J . Hupniewski, M. S ;emiński, F, Ł u 
bieński, H. Terpi łowski , M . Trzciński , W . 
Majewski , E. Okuń, St. Fidanza oraz 
..Sztuki Podhalańskiej": St. Barabasz, 
Białyniecki—Boruń T., Cooper W „ Ćwi 
k l iński W,, Baczyński St., Hanasterski S., 
Hancman M., Kamooki St., Kłosowski Fr 
Kiet l icz-Rayski K , Kotarbiński J., Kop
czyński E., Malczewski H., Ma l i ck i T., 
Rekucki M., Rykała J,, Skawiński Cz,, 
Szostak J,, Stapiński Wł . , Ter lecki St., 
Wałach J., Wi tk iewicz St., Waśkowski 
W., Wrzesiński J . 

Dnia 9 b. m. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach nieodżałowana 

b.p. G U S T A W A T AU BO W A 
z Gryczmanów 

k i e r o w n i c z k a s z k o ł y p o w s z e c h n e j JMs 1 4 8 , 
w d o w a p o b . p . p r o f . S t a n i s ł a w i e T a u b e m , 

o czem zawiadamiają pogrążeni w nieutulonej rozpaczy 

Córki, syn, zięć i rodzina. 

Z powodu śmierci matki p. H e n r y k a T a u b e g o długoletniego 
członka naszej orkiestry 

B. P. 

Gustawy TAUBE 
wyraża P. Taubemu i pozostałej Rodzinie serdeczne współubolewanie 

Orkiestra Fiłbarmoniczna w Łodzi. 

Nad czem obradować będzie w czwartek 
rada miejska, 

I. Komunikaty. 
I I . Sprawozdania komisji radzieckich: 
a) komisji skarbowo - budżetowej w 

przedmiocie: 
1) upoważnienia magistratu do zała

twienia spraw i zleceń samorządowych 
na Warszawę za pośrednictwem Polskie
go Banku Komunalnego jako też zacią
gania w tymże banku kredytu do wyso
kości 50.000 zł. — I uchwalenia; 

2) zezwolenia wydz. handlowemu na 
wystawienie krótkoterminowych kacep 
tów na pokrycie należności za naibywa 
neartykuły pierwszej potrzeby; 

3) przyznania pracownikom gazowni 
miejskiej w Łodzi jednorazowego zasiłku 
w wysokości 60 proc. poborów mieszę 
cznych; 

4) utworzenia miejskiego biura pośre 
clnictwa pracy dla służby domowej wraz 
ze schroniskiem dla osób bezdomnych 
oraz zatwierdzenia budżetu tej instytucji 
refer. Tursk i ; 

53 poczynienia pewnych zmian w bu
dżecie zarządu miejskiego na rok adm 
1924 w dz. 4 — opieki społecznej — re-
ferent Zubter; 

6) poczynienia pewnych zmian w bu
dżecie zarządu miejskiego na rok adm 
1924 w dz, 11 — przedsiębiorstw miej 
skich reler, Gepert; 

7) specjalnego opodatkowania klas po 
siadających na cele budowy kanalizacji ' 
wodociągów, refer. Waszk'ewicz; 

b) komisji rewizyjnej dla sprawdza 
nia ksiąg i dowodów kasowych magistra 
tu za rok budż. 1921 w przedmiocie obra 
chunkii rocznego za rok budż. 1921 — 
refer. Fidler; 

c) komisji do spraw ogólnych w przed 
miociei 

1) zezwolenia na przedłużenie godzin 
handlu w sklepach kolonjalnych i wód-
czanych do godz, 21-ej w dn. 20, 21, 22, 
23 i 24 grudnia r, b.; 

2) uruchomienia instytutu dla niewi
domych wraz ze szkolą dla dzieci slabo-
widzących w roku szkolnym 1925-26 — 
refer. ks. Kaczyński ; 

3) nabycia w drodze darowizny od 
wapółczesników b. spółki z ogr. odp jw . 
p. f. „K i l im Polski w Łodz i " pozostałej 
po l ikwidacj i tej spółki praciwni k i l i ink i r 
skiej, wraz z całym inwentarzem - refer 
r. Wolczyński ; 

4) przepisów dot. handlu uheznego na 
terenie m. Łodzi ref. w im. większości r. 
Nowacki , mniejszości — r. Bialer; 

5) uchwały wojewódzkiej komisji an
tyalkoholowej z dn. 2. 6. r. b. w przedmio 
oie zwiększenia ilości wyszynków i han
dlów win i wódek (wn. fr. P. P. S.) ref. 
r. Mincberg. 

d) komisji pracy w przedmiocie: 
1) przepisów o odprawach i zaopatrzę 

niu emerytualnem pracowników zarządu 
m. Łodzi i ich rodzin — ref. r. dr 
Schweig; 

2) przepisów o organizacji komisji dy
scyplinarnej i postępowaniu dyscyplinar-
nem przeciwko pracownikom zarządu m. 
Łodzi — ref. r, Bartczak. 

Prezes rady miejskiej 
(—) dr. B. Fichna, 

Łódź, dnia 3 grudnia 1924 r. 

CZYTAJCIE 
..j..................i. r 

_ „L 
iv 



R E P U B L I K A 

Likwidacja strejku powszechnego. 
Strejk pracowników tramwai i kolejek podjazdowych trwa. 

Na dzień dzisiejszy zwołane zostało posiedzenie komisji arbitrażowej. 
SYTUACJA W PRZEMYŚLE W Ł Ó . 

Kf f iNNICZYM. 
Wczoraj jako w pierwszy dzień po-

strejkowy większość fabryk została uru
chomiona. 

Jednak niektórych fabryk nieurucho 
miono bądź to z powodów technicznych 
bądź tez dlatego, że przemysłowcy ocze 
kują wyn i ku posiedzenia komisji arbitra 
żowej. 

Z większych fabryk nieczynna była 
fabryka Nippego rzekomo z powodu ja 
kiejś nieformalności ze strony delegata ro 
botników. (b) 

PRZEMYSŁOWCY ZGIERSCY NIE 
U Z N A J Ą ARBITRAŻU. 

Wczoraj mniejsi przemysłowcy wy
wiesili obwieszczenie do robotników, że 
nie zgadzają się na arbitraż i jego skutk i . 

Robotnicy w wie lu fabrykach przyślą 
p i l i do pracy w oczekiwaniu decyzji ko 
misji arbitrażowej, (b) 

POSIEDZENIE KOMISJI ARBITRAŻO
W E J . 

W dniu wczorajszym okręgowy inspek 
tor pracy p. Woj tk iewicz zwróci ł się do 
wszystkich trzech związków zawodo
wych i przemysłowców z wezwaniem, 
by w dniu dzisiejszym wydelegowali po 
jednym przedstawicielu na posiedzenie 
komisji arbitrażowej w inspektoracie 
pracy. 

Posiedzenie, które rozpocznie się o 
godz. 4 po południu prowadzone będzie 

przez inspektora Wojtk iewicza, aż do 
chwil i ewentualnego przejęcia całego za 
targu przez superarbitra. (b) 

STREJK W PRZEMYŚLE D Z I A N Y M . 
W dniu wczorajszym pod przewod

nictwem inspektora Wojtk iewicza odby
ła się w inspektoracie pracy konferencja 
w sprawie żądań trykociarzy i poóczosz 
ników, domagających się 23 proc. pod
wyżk i . 

Przemysłowcy na wniosek inspekto 
ra zaproponowali dla robotników wy
kwal i f ikowanych 5 proc. podwyżki , a dla 
pozostałych to, co uchwal i komisja arbi 
trażowa dla włókniarzy. 

Robotnicy się na to nie zgodzili, do
magając się całkowitych 23 p roc , wo
bec czego przemysłowcy oświadczyli, że 
propozycję swoją cofają i konferencja 
rezultatu nie dała. (b) 

KONFERENCJA W SPRAWIE T R A M 
W A J Ó W . 

W związku z przedłużającym się strej 
k lem pracowników tramwajowych in
spektor pracy wezwał pracowników w 
celu zl ikwidowania strejku. 

Inspektor Woj tk iewicz oświadczył 
pracownikom, że zbyt szybko przystąpi 
l i do strejku, uniemożliwiając jakąkol-
wiekbądź interwencję. 

P. inspektor oświadczył, że o ile pra 
cownicy nie przystąpią do pracy, inter
wencja inspektoratu pracy, która nie
jednokrotnie by ła dla pracowników po
myślaną, będzie uniemożliwiona. 

W odpowiedzi przedstawiciele pra
cowników oświadczyli, że zwołają ogól
ne zebranie, w celu przyjęcia ostatecz
nej decyzji, (b) 

T R A M W A J A R Z E ZA DALSZYM 
STREJKIEM. 

Na terenie remizy odbyło się wczoraj 
ogólne zebranie pracowników tramwa
jowych, na którem prezes związku p. P i 
lecki złożył sprawozdanie z dotychczaso
wego strejku i interwencji w magistracie. 

P. Pilecki wskazywał zebranym, że 
ponieważ rada nadzorcza zbierze się do
piero w piątek należałobym tymczasem 
przystąpić do pracy. 

W dyskusji mówcy domagali się dal
szego strejku, gdyż remont lokalu dyrek 
cji nie powinien stać na przeszkodzie 
zwołania posiedzenia rady nadzorczej, a 
wywołany już strejk należy wykorzy
stać. 

Wskazywano również, że magistrat w 
osobie wiceprezydenta Wojewódzkiego 
podczas każdej akcj i zajmuje wrogie sta 
nowisko w stosunku do pracowników 
tramwajowych. 

W końcu postanowiono strejk konty
nuować, aż do uwzględnienia przez dy
rekcję wszystkich żądań pracowników, b. 

STREJK NA KOLEJKACH DOJAZDO 
W Y C H . 

Delegacja pracowników kolejek do
jazdowych zwróciła się w dniu wczoraj

szym do inspektoratu pracy prosząc o łn 
terwencję podczas obecnego zatargu. 

Delegacja wskazała, że od dłuższego 
już czasu prosiła zarząd o uwzględnienie 
żądań, jednak p. Gierlicz wielokrotnie 
nie zjawiał się na wyznaczone konferen 
cje, a na ostatniej nie chciał konferować 
z zarządem pracowników, a jedynie z 
trzema jego przedstawicielami. 

P. inspektor Woj tk iewicz oświad-
czył pracownikom, że powinni narazle 
przystąpić do pracy, a w niedzielę po 
przyjeździe p. Gierlicza postara się za
targ z pracownikami zl ikwidować. 

Pracownicy ostatecznej odpowiedzi 
nie dali, obiecując sprawę tę zreferować 
na ogólnem zebraniu, (b) 

NA PROWINCJI PRZYSTĄPIONO DO 
PRACY. 

Oncgdaj odbyły się w Ozorkowie, 
Zgierzu, Tomaszowie i Pabjanicach ze
brania związków robotniczych, na k tó
rych prócz miejscowych delegatów prze 
mawiali i specjalnie z Łodzi wyznaczeni 
przez związki przedstawiciele tutejszych 
ugrupowań, 

W dyskusji domagano się odpowied
niego nacisku ze strony zarządu główne 
go w kierunku zapewnienia pomyślnego 
dla robotników orzeczenia komisji arbi
trażowej. 

Z dniem wczorajszym uruchomiono 
wszystkie fabryki , (p) 

gdyż magistrat uzależnia wypłaty poborów nauczy
cielstwu od sytuacji finansowej miasta. 

W poniedziałek wieczorem odbył się 
w lokalu związku nauczycieli szkół po
wszechnych wiec nauczycieli zatrudnio
nych w szkolnictwie wieczornem. 

Wiec zagaił przewodniczący komite
tu strejkowego p. Szmoniewski, przy
czem złożono sprawozdanie z dotychcza 
sowej akcj i strejkowej i prób zl ikwido 
wania bezrobocia. 

W pierwszym dniu strejku objął on 
67 szkół wieczornych, w trzecim dniu 
69 szkół, przyczem ogółem strejkuje 400 
nauczycieli. 

Przy pierwszej próbie nawiązania per 
traktacj i z władzami szkolnemi, ławnik 
wydziału i ku l tury p. Kruczkowsk i zako 
munikował delegacji komi te tu strejko-

go, że oświadczenia o bezrobociu nau
czycieli do wiadomości nie przyjmuje. 

Następnie delegaqę przyjął p. prezy 
dent Cynarski 1 w imieniu magistratu za 
pewni ł on, że niema mowy o zmianie sta 
nowiska władz miejskich w sprawie wy 
nagrodzeń. 

Jakakolwiekbądź podwyżka pobo 
rów nauczycielskich obciążyłaby magi 
strat ciężarem nie do zniesienia. 

Na zapytanie delegacji, dlaczego nie 
są wypłacane nauczycielstwu pobory p 
prezydent oświadczył, że kasa miejska 
nie ma g o t ó w k i 

Co do sprawy dostarczenia bezpłat
nych podręczników uczniom szkół wie
czornych, to nie leży ona w komoeten-
cji magistratu, lecz ministerstwa W. R. 
i O. P. 

Komitet strejkowy wystosował do ra 
dy miejskiej memorjał ze szczegółowem 
uzasadnieniem żądań nauczycielstwa 

strejkującego, oraz z prośbą o wpłynię
cie na powołane władze w celu zl ikwido 
wania zatargu. 

Wreszcie komitet strejkowy powołał 
zarząd związku polskiego nauczyciel 
stwa szkół powszechnych do pertrakta 
cji w magistracie. 

Podczas dyskusji poszczególni mówcy 
piętnowali stanowisko magistratu w tej 
sprawie, k tó ry nie dość, że nie wypłaca 
nauczycielstwu poborów, nie chce rów
nież udzielić mu słusznych podwyżek. 

W końcu przyjęto rezolucję następu 
jącej treści: 

„Wobec oporczywego Ignorowania 
przez magistrat żądań nauczycieli, zeb 
rani jednomyślnie uchwalają kontynuo
wanie bezrobocia, aż do zwycięstwa. 

Pozatem postanowiono ogłosić w pra 
sie nazwiska nauczycieli, którzy wbrew 
elementarnym zasadom solidarności za
wodowej kontynuują prace w szkołach. 

N O W E ŻĄDANIA DOZORCÓW DO
M O W Y C H . 

Zarząd chrześcijańskiego zw. dozor
ców domowych nadesłał w dniu wczoraj 
szym do inspektoratu pracy pismo, w 
którem powołując się na ciężką sytuację 
materjalną ogółu dozorców przedstawia 
ostateczne swe żądania, „zdążające" do 
polubownego załatwienia sprawy. 

Pracę dozorcy uważa się za równą 
Z pracą robotnika niewykwal i f ikowane
go. 

Podzieliwszy dozorców na 5 kate-
gorji, związek domaga się dla 1-ej — pła 

Zanim słońce wstanie rosa oczy wyje 
:o:—— 

Poseł Waszkiewicz o pomocy doraźnej dla 
pracowników intelektualnych. 

W związku z nowym projektem usta 
wy o zabezpieczeniu pracowników umy 
słowych na wypadek bezrobocia zwróci
liśmy się do pos. Waszkiewicza z zapyta 
niem, co do losów tego projektu. 

— Dotąd jeszcze wniosek ten do sej 
mu nie wpłynął , a premjer Grabski inter 
pelowany przezemnie oświadczył, że no 
wy minister pracy p. Sokal ma poczynić 
jeszcze pewne poprawki , gdyż był wów
czas w Paryżu. Po przejrzeniu go przez 
ministra projekt wpłynie wreszcie do sej 
mu. 

— A jak się ma sprawa zapomóg do 
raźnych? 

— Zgłosiłem w swoim czasie w sej
mie wniosek nagły o przyśpieszenie or
ganizacji pomocy doraźnej dla bezrobot 
nej inteligencji i losy tego wniosku zale

żą od uchwalenia odpow'ednich kredy
tów w budżecie Państwa. 

Na komisji budżetowej proponowalis 
my wyasygnowanie na pomoc doraźną 
ieden mil jon złotych, lecz większość 
wniosek ten od-mci ła, godząc się jedy 
nie na przyznanie 2 0 0 tys. zł. do końca 
b. roku . 

Niezależnie od załatwienia tej spra* 
wy w budżecie dodatkowym na rok bie 
żacy potrzebne będą jeszcze kredyty na 
rok przyszły. 

— Jak będzie zorganizowana ak
cja pomocy dla inteligencji pracującej? 

— O jej formie zadecyduje deperta* 
ment opieki społecznej ministerstwa pra 
cy w porozumieniu z zainteresowanemt 
organizacjami, b. 

Uroczystość otwarcia miejskiego zakładu 
kąpielowego. 

cy tygodniowej w wys. 39.37 zł., dla 2-ej 
29.75 zł., dla 3-ej 19.87, dla 4-ej 13.12 i 
dla 5-ej 8.75 zł. 

Do tego dochodzą dodatkowe wyna 
grodzenia za wszelkiego rodzaju czyn 
ności „pozasłużbowe", — urlopy. 

Wyznaczywszy termin odpowiedzi 
do dnia 15 bm. kończy się pismo ostrze
żeniem, iż za zmuszenie dozorców do 
strejku przez oporne stanowisko zrzuca 
ją z siebie wszelką odpowiedzialność na 
stowarzyszenie właściciel i nieruchomoś
ci, (p) 

Dnia 8 b. m. odbyło się otwarcie i po
święcenie I-go miejskiego zakładu kąpie
lowego przy u l . Nawrot róg Wodnej. 

Około południa w obecności przed
stawicieli magistratu, z p. prezydentem 
miasta M . Cynarskim na czele, dyrektora 
wojewódzkiego Urzędu zdrowia dr. Skal 
skiego oraz zaproszonych gości, ks. dr. 
Łatka, dyr. szkoły rzemiosł, dokonał ak
tu poświęcenia tej nowej wspaniałej p la
cówki higjenicznej w robotniczej Łodzi, 
wygłaszając okolicznościowe życzenia by 
zakłady kąpielowe miejskie powstały we 
wszystkich dzielnicach naszego miasta. 

Następnie p. prezydent miasta M. Cy 
narski scharakteryzował działalność sa
morządu łódzkiego, zdążającą do polep
szenia warunków higienicznych Łodzi. 

Wreszcie łownik wydziełu zdrowot
ności publicznej p. A . Joel przedstawił 
zebranym hdstorję budowy łaźni miejskiej 

Po przemówieniach zebrani zwie dzil i 
zakład kąpielowy, poczem zakończono u-
roczystość ogólną fotografją i wysłaniem 
następującej depeszy do generalnej dyrek 
cji służby zdrowia p r z y ministerstwie 
spraw wewnętrznych: 
Generalna dyrekcja służby zdrowia mini 
sterstwa spraw wewnętrzn., Warszawa. 

Z inicjatywy naczelnego komisarza do 
wa lk i z ep'demjami położono w r. 1922 
kamień węgielny pod budowę I miejskie
go zakładu kąpielowego. Z racji poświę
cenia i otwarcia w dniu dzisiejszym 
wzmiankowan. zakładu wyrazy wdzięcz
ności przesyłają generalnej dyrekcj i zdro 
wia 

(—) Marjan Cynarski, prezydent m. Łodzi 
(—) dr. Skalski, Dyrektor wojewódzkiego 

urzędu zdrowia. 
(—) A. Joel, Przewodniczący wydziału 

zdrowotności publicznej. 

Dziś cała 
najgenialniejszą trn^iczkę współczesną — — żegna | V | a r y Philb.ll (Dziewczę z karuzeli) 

Jutro wspaniała premiera! 
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Prawo i życie 

3 miesiące aresztu za zerwanie pieczęci 
urzędu mieszkaniowego. 

W marcu roku ubiegłego urząd miesz 
kaniowy zarekwirował przy ul icy W ó l 
czańskiej 131 mieszkanie po wyjeżdżają 
cym do Prus Lindemanie. 

Mieszkanie to nakazem z dnia 9 maja 
1922 r. przydzielone zostało nauczycie
low i Jarosowi, jako funkcjonariuszowi 
państwowemu. 

, W międzyczasie mieszkanie to zajął 
bez pozwolenia urzędu mieszkaniowego 
Jan Bergman i przeciwko nakazowi te
goż ostatniego wn.ósł protest do urzędu 
wojewódzkiego. 

Urząd wojewódzki protest uchyli ł , a 
próbując w zupełności stanowisko urzę
du mieszkaniowego. 

Wtedy to pod naciskiem urzędu miesz 
kaniowego Bergman opróżnił pokój, do 
którego się wprowadzi ł Jaros Całkowi 
cie mieszkanie nie chciał opróżnić, więc 
zlcżone w kuchni rzeczy zostały opiecze 
towane przez kontrolera urzędu miesz
kaniowego, Bergman jednak zaskarżył 
rozporządzenie urzędu wojewódzkiego 
do najwyższego trybunału administracyj 
nego. 14 czerwca 1923 r. najwyższy try 
bunał administracyjny po rozprawie u-

L-hylił skargę Beigmana godząc się w zu 
pełności z motywami, zarówno urzędu 
mieszkaniowego, jak i wojewódzkiego, 

11.10 1923 r. ż jna Bergmana Elza 
wobecności dozorcy tegou domu zerwała 
piecięcie, otworzyła drzwi i ulokowała 
się w mieszkaniu, które należało do Ja
rosa. 

Epilog tego zajścia rozegrał się w dniu 
onegdajszym w sądzie okręgowym, gdzie 
sprawa rozważana była przez sędziego 
Zaborowskiego, 

Oskarżona przyznaje się do inkrymi 
nowanego jej czynu, była chorą potrzebo 
wała bieliznę, która znajdowała się w 
kuchni i przeto kluczem swym otworzyła 
takową. 

Świadkowie stwierdzają fakt otwar
cia drzwi. 

Prokurator Mandecki popiera oskar
żenie w całej rozciągłości, zaznaczając iż 
nie widzi możności zastosowania okolicz 
ności łagodzących. 

Sąd po wysłuchaniu obrońcy adw. Pio 
tra Kona skazał 27 letnią Elezę Bergma 
nową za samowolne zerwanie pieczęci 
na osadzenie w areszcie na przeciąg 3-ch 

DZIS i CAS1N0 DZIS 
f dni następnych!! 

Q u o Vadis 

miesięcy. as 

Awantura na jarmarku. 
29 lipca 1924 r. w Głownie, pow. brze 

zińskiego posterunkowy p. p, Jan Szew
czyk, w czasie obchodu służbowego za 
uważył, że na ul icy Bielańskiej toczy się 
bójka pomiędzy Budziałkiem, a Kowal 
skimi. 

Budziałek jednakże wezwania nie u 
słuchał, lecz wciąż się awanturował j u 
czepiwszy się nogi Szewczyka przewró 
cił go na ziemię i mocno poturbował, 
lżąc go przytem najordynarniejszymi wy 
razami. 

Odprowadzony siłą na posterunek Bu 
działek w dalszym ciągu się awanturo
wa ł i schwycił policjanta za gardło tak, 
że musiano go przy pomocy posterunko 
wego Krzepińskiego związać sznurami i 
osodzić w areszcie, aż do wytrzeźwienia 

Epilog tego zajścia rozegrał się w 
dniu wczorajszym przed sądem okręgo 
wym, gdzie sprawę tę rozważał sędzia 
Zaborowski w trybie postępowania u 
proszczonego. 

Oskarżony nie przyznaje się do winy 
tłomacząc się, że chciano -mu zdjąć 
piersi krzyż ,,Virtuti M i l i t a r i " , czego on 
nie pozwoli ł uczynić, wówczas okuto go 
w kajdany. 

Świadkowie podzielil i się na dwa obo 
zy, jedni zeznawali za oskarżonym, dru 
dzy contra. 

Przedstwiciel oskarżenia publicznego 
prokurator Stachowski popiera oskarżę 
nie w całej rozciągłości. 

Sędzia skazał Budziałka na miesiąc 
i dwa tygodnie aresztu, zawieszając wy 
konanie kary na przeciąg lat trzech, (as 

X X -

Otruł żonę trucizną na szczury, 
a potem nakarmił ją kluskami z mlekiem. 

Komenda powiatowa w Brzezinach 
dowiedziała się, że we wsi Cisze w zmar 
la zaraz po porodzie niejaka Agnieszka 
Gajdowa, lat 55, żona 6 i pół morgowe
go gospodarza. 

Przyczyną śmierci miało być za
każenie k rw i dokonane przez miejscową 
i zw. „babkę" . 

Komenda policji natychmiast poleci
ła swym funkcjonariuszom udać się na 
miejsce, celem przeprowadzenia docho
dzenia. 

Ci jednak zwłok Gajdowy nie zastali 
gdyż mąż zdążył już je pochować. Drogą 
rozpytywań dowiedziano się. że po śmier 
ci na ciele zmarłej wystąpi ły szczególne 
plamy i to doprowadziło funkcjonariu
szy do przekonania, że Gajdowa zosta
ła otruta. 
t Podejrzenie odrazu padło na męża 
lej Józefa, k tó ry od dłuższego czasu żył 
?- nią w niezgodzie. 

Kiedy funkcjonarjusze oznajmili Gaj 
dzie, że do czasu ekshumacji zostaje a 
resztowany, Gajda przyznał się do po 
Pełnienia przestępstwa i opowiedział co 
następuje. 

Z żoną swoją od 2-ch la l żyłem w nic 
ugodzie, gdyż miałem kochankę w tejże 
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i ftft g).:fl IMH i Mig BflilBO. B 
Powiększona orkiestra symfoniczna pod dyrekcją L. KANTORA. 

. Początek seansów o godz. 4-ej po poł. 

Odezwa łódzkiej orkiestry filharmonicznej 
do publiczności łódzkiej. 

wsi, z którą łączyły mię bardzo bliskie 
stosunki. , 

Gdy ostatnio wróci łem do domu, za
stałem żonę, rodzącą dziecko bez żadnej 
opieki i pomocy. 

Na wstępie żona zaczęła mi wyma
wiać, że włóczę się po wsi, a ją zostawi
łem na Opatrzności Boskiej, że sama mu 
siała odebrać sobie dziecko i że gospo
darstwo z każdym dniem idzie ku ruinie. 

Nazajutrz o godzinie 3-ej rano obu
dziłem żonę i zaproponowałem jej, t. zw. 
„grzankę", na którą ona zgodziła się. 

Przygotowując wódkę, postanowi
łem żonę otruć trucizną, na szczury któ
rą kupi łem w Piotrkowie i nasypawszy 
do garczka z wódką dużą ilość trucizny, 
dałem jej do wypicia, a następnie ugoto 
wałem jej klusek z mlekiem, aby w razie 
śmierci ...ogłerr. się wytłumaczyć, że na 
jadła się dużo klusek i dlatego umarła. 

Nieszczęśliwa ofiara nie podejrzewa 
jąc nic złego, wypi ła podaną jej przez 
męża wódkę i w ciągu 4-ch godzin zmar 
ła w strasznych męczarniach. Zonobójcę 
skuto w kajdany i przesłano do wiezie 
nia w Łodzi a dochodzeniem zajęły się 
władze sadowe. b. 

Od lat bl isko dziesięciu użyźnia Ł . O. 
F. swą pracą glebę muzyczną Łodzi. Pub 
l 

Współ nicy skazanego na śmierć Cłapińskiego 
zostali ujęci przez urząd śledczy. 

W swoim czasie sąd doraźny rozwa
l a ł sprawę przeciwko 17 letniemu Marja 
nowi Cłapińskiemu, oskarżonemu o za 
bójstwo swej babki 75 letniej Teof i l i Tom 
ezakowej. 

C. skazany został na śmierć, a na
depnie ułaskawiony. 

Cłapiński zeznał, iż udział w zabójst 
wie bral i koledzy jego 20 letni Roman 
Obcrberg i 18 letni Stanisław Szuster. 

Obecnie ujęto wspólników C , k ló 
rych przesłano do dyspozycji władz są 
dowych. as 

Czytajcie „Express Wieczorny". 

czność łódzka powitała w r. 1915 z ra
dością powstanie placówki artystyczno-
culturalnej, która w ciągu swej dziesięcio 
etniej działalności nie zawiodła pokłada

nych w n'ej nadlziei. Dzieje dziesięciolet
niego okresu Ł . O. F. — to dzieje ofiar
ności i niestrudzonych wysi łków grona lu 
dzi, zrzeszonych pod hasłem umiłowania 
sztuki; ludzi, ożywionych wiarą, że ku l tu 
ralna Łódź wysi łk i te poprze i dopomoże 
do utrzymania i rozwoju tej p lacówki 
Dziś, w dziesiątym jubileuszowym roku 
swego Istnienia, stoi Ł . O. F. wobec po
sępnej niepewności jutra, gorzej: wobec 
groźby zbliżającego się niebytu. 

Ł . O. F. nic zawiodła, — zawiodła pu 
bliczność łódzka, która obojętnem okiem 
spogląda na agonję jedynej placówki wiel 
kiej sztuki muzycznej, rozkwit łe j na sza
rym bruku łódzkim ku prawdziwej chlu
bie naszego miasta i mającej być kul tury 
tego miasta wymownym wykładnikiem 
Publiczność łódzka pozostaje głuchą na 
wołania o pomoc ludzi dobrej wol i i bez
interesownej pracy dla dobra sztuki. Jak 
matka wyrodna pozwala ginąć swemu 
dziecięciu. Miasto pracy i energji twór 
czej nie potrafi zdobyć się na zachowa
nie tego, co jest tej pracy i tej energji 
twórczej chlubnym wykwi tem. 

T rwon i karygodnie mozołem i trudem 
zdobyte wartości 

Czemu koncerty Ł . O. F, świecą pust 
kami? Czemu publiczność łódzka stroni 
od koncertów Ł . O. F.? Czemu n'c za 
chęca jej przykład magistratu i rady miej 
skiej? Czyż publiczność łódzka nie wes 
prze czynem usiłowań tych najwyższych 
instancji życia obywatelskiego Łodzi, kU'% 

re spieszą z pomocą Ł . O. F., udzielają 
jej subsydjów, w miarę swych środków? 

Zwracamy się z tym apelem do wszy 
stkich kulturalnych łodzian. Już najbliż 
sze dni rozstrzygną, czy apel ten traf i ł do 
świadomości zbiorowej duszy ogółu łód 
kiego, czy też Ł. O. F. ma zejść z widów 
ni życia kulturalnego Łodzi ku hańbie na 
szego miasta. 

Dalsze istnienie Ł . O. F. — to swla* 
dectwo ku l tury Łodzi. Upadek Ł . O. F. 
znamionować będzie tejże ku l tury nie-, 

awny zanik Będzie upokarzającem świa 
deotwem ubóstwa duchowego, wystawio 
nem Łodzi przez teraźniejszość i przez 
przyszłość. 

Ty lko tłumne uczęszczanie na kon
certy Ł . O. F., t y l ko gremjalne zapisy
wanie się na listy członków tow. Fi lhar-
monicznego, może jeszcze zapobiec gro
żącej Ł . O. F. katastrofie. 

Łodzianie, spełnijcie swój obowiązek! 
Łódzka Orkiestra Filharmoniczna. 

POGRYZIONY. 
W sieni domu nr. 46 przy u l . Zielonej 

maszynista 17 letni Luba Abramsohn 
została pogryziony przez psa w lewą no
gę. Lekarz pogotowia opatrzył go na sta
cji. 

NAGŁY ZGON. 
Dziś o godzinie 7,42 rano w bramie 

domu nr. 16 przy ul . Składowej zmarł 
nagle 57 letni Szczepan Dzenkowski. 

Lekarz pogotowia skonstatował zgon. 
Trupa zabezpieczono aż do przybycia 
władz sodowo - policyjnych. 

Regulamin komisji budowy teatru. Mag* 
strat zatwierdził regulamin komitetu bu
dowy teatru miejskiego. Regulamin ten 
przedłożony zostanie radzie miejskiej, po 
uprzednicm porozumieniu się magistratu 
z p. przewodniczącym komitetu, dyr. 
Golcem. 

ZNANE FRANCUSKIE PIGUŁKI 

Najłagodniejszy i najpewniejszy przeć/W.cz. i jąey 
środek. 

Uli we m w M aplekati i składach a&uunycii 
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Pożyczki międzynarodowe. 
i. 

POŻYCZKA M O R G A N A . 

Kredy t Francj i , k t ó r y przed wojną by ł 
Jej chlubą i jedną z najistotniejszych pod
staw potęgi jest powoln ie nadszarpnięty. 
M i m o to przyginać trzeba, iż rząd Herr io 
t a zdziałał wie le w k ie runku poprawy. 
Pożyczka Morgana oraz t. zw. pożyczka 
dnia zadusznego, o k tóre j niedawno wy 
crerpująco pisaliśmy, są na to dostatecz
nym dowodem. Jakko lw iek obecnie nie 
można jeszcze mówić O sanacji francus 
kiego r ynku kredytowego, tern nie mniej 
śmiało można: twierdzić, iż zwłaszcza po 
pożyczce Morgana f rankowi nie zagraża 
obecnie żadne niebezpieczeństwo 

23 listopada rząd francuski zawarł 
kon t rak t z domem John Pierpont M o r 
gan w New Jorku, k tó ry został ratyf iko 
wany w obu tekach. 

Sum* pożyczk* wynosi 100,000,000 doi 
oprocentowanych nominalnie na 7 proc, 
brut to kurs emisyjny wynosi 94, obligacje 
opiewają na 25 lat i płatne są podobnie 
jak niemieckie po 103 za 100, 

Kurs emisyjny pożyczki niemieckiej 
wynosi ł t y l ko 92; po odliczeniu wszyst
kich kosztów i prowiz j i netto kurs emi
syjny wynosi 89 proc, w porównaniu z 
87 proc. pożyczki niemileckief. 

Amortyzacja, podobnie jak przy nie
mieckiej pożyczce Dawesa, odbywa się w 
(kresach miesięcznych w równych ratach 
po 350,000 doi . miesięcznie Tak więc, 
gdy roczna suma amortyzacj i pożyczki 
Dawesa wynosi 4,620,000 doi,, Francja 
płacić będzie jedynie 4,200 (000 doi. 

Dla Francj i pożyczka ta ma kolosalne 
znaczenie. Dotychczasowy dług w domu 
Morgana, k t ó r y zaciągnięty został przez 
Bank Francj i w marcu, w okresie kryzy
su franka I nie jest w zupełności spłaco
ny, został tern samem odnowiony w for
mie j długoterminowej pożyczki. Zatem 
złoto, k tóre w s t a ł o zastawione u Morga
na będzie z powrotem oddane do dyspo
zycji Banku F ranc j i 

Podkreślić' należy pewną rozbieżność 
między oświadczeniem ministra skarbu 
odnośnie przeznaczenia wp ływów z po
życzki , a rzeczywiistem jej zamierzeniem 
co do zużycia. Min is ter oświadczył, iż słu 
żyć będzie ona częściowo na spłatę zali
czek wojennych, udzielonych przez Bank 
T rancji częściowo na zabezpieczenie pew 
nej części obiegu, wreszcie na umorzenie 
n iektórych płatności skauta w Stanach 
Zjednoczonych. Raczej należało k ró tko 
powiedzieć, ft obecna pożyczka służy je
dynie dJ* zalbeapieczcnła kursu franka, I 
tak jest w rzeezywJsfMcl. Wszak wp ływy 
?. pożyczki zostaną zatrzymane w New 
Jorku i zostaną zużyte na zakup rozmai 
tych papierów wartoecoiwych. Morgan 
rob i t u podwójny interes. Płacić będzie 
4 proc. Francj i , dostawać będzie 7 proc. 
na opłacenie kuponów, a operacje prze
prowadzane t ym i stu mil jonami dolarów 
•napewno znacznie przewyższą owe 4 pr. 
Jednak podstawy interesu są bardzo zdro 
we ł dla obu stron korzystne. Francja za 
opłatą 3 proc. nie licząc dodatkowych 
kosztów związanych z samą emisją t a-
mortyzaefą, każdej chwi l i może przeciw
stawić słę wszelkim usiłowaniom, zmie
rzającym do podcięcia obecnego kursu 
franka. Porałem wie lk im aktywem jest 
wejście z domem Morgana w stały kon
takt, k tó ry dotychczas by ł jedynie do
rywczy. Wszak dotychczas niezwrócona 
część pożyczki marcowej inaczej płatna 
byłaby już w połowie grudnia. 

Wyn i ka stąd, iż Francja nie będzie 
miała z t y tu łu pożyczki dodatkowego 
p rzyp ł ywu złota, gdyż wykorzystywać ją 
będzie wbrew oświac.czenut min. skarbu 
Gdynie dla ewentualnych operacji walu
towych, mających na celu obronę franka. 

Pewnem jest jedno. Pożyczka Mor 
gana działać będzie na poprawę kursu 
franka. Nie ulega wątpl iwości , iż żarów 
no rząd, jakoteż Bank Francji nie dopusz 
czą do jego gwałtownej zwyżki , gdyż 
miałoby to destruktywny wp ł yw na ca
łokształt życia gospodarczego i godziłoby 
w powszechnie we Francj i uznaną pol i 
tykę stabilizacyjną. Świadome sfery go
spodarcze i finansowe chcą uchronić 
Francję od tych wstrząsów, jakie nawie
dziły Polskę wskutek nieumiejętnego 
przeprowadzenia reformy finansowej. 

I I , 
POŻYCZKA GRECKA W LONDYNIE , 

Anglja pamięta o sobie oddanych 
państwach. Najlepszym tego przykładem 
fe«t Grecja. Klęska w Azj i Mniejszej, za 
którą moralną odpowiedzialność ponosi 
Anglja, podcięła zarówno stanowisko mo 
carstw owe Grecj i na półwyspie bałkań
skim, jakoteż wtrąci ła ją w odmęt k łopo
tów finansowych. Dzisiaj sytuacja przed
stawia się znacznie lepiej. M imo to 
drachma posiada zaledwie jedną dziesią
tą swej przedwojennej wartości. Jeśli 
zważymy, iż parytet w stosunku do funta 
szterlingów wynosi 25,225 drachmy, to 
obecny kurs 259 za 1 Ł świadczy o upad
k u walu ty greckiej. 

Tern nie mniej w tych warunkach, k t ó 
re nie mogą porównywać się z naszymi, 
potraf i ła Angl ja zapewnić swemu pupil o 
w i pożyczkę, w nominalnej wysokości 
Ł 12,500,000, a zatem około 58,000,000 
dolarów. Kurs emisyjny wynosi 87 p r o c , 
oprocentowanie brut to 8 proc. 

Jest to trzecia ze serji pożyczek, gwa 
rantowanych przez Ligę Narodów. Po 
austriackiej i węgierskiej przyszła kolej 
na grecką. / 

Zupełnie mezwyczaifny Jest cel, na k tó 
r y zostanie pożyczka zużyta. Po ostatniej 
wojnie Grecja posiada około mil jona u-
chodźców, z k tórych 700,000 pochodzi z 
Małe j Az j i , a 300,000 z Francj i . Liga Na
rodów podjęła się zadania wyszukania 
produktywnego zajęcia dla tych uchodź
ców. Rząd grecki zobowiązał się oddać 
odpowiednie tereny, nadające się dla osie 
dlenia. Jednocześnie zgodził się na przed 
sięwzięcie reform finansowych, które za 
gwarantowałyby odpowiednie dochody, 
konieczne na opłatę procentów i rat a-
mortyzacyjnych. Na te j zasadzie Bank A n 
glj i udzielał Grecji zaliczek. Dzięki temu 
350,000 uchodźców mogło być osiedlo
nych. 

Poprawa finansów Grecji , jaka nastą
p i ła w ostatnich miesiącach, usprawiedl i
wia wydanie tej pożyczk'. Czy jednak sa 
me względy humanitarne są dostateczne 
dla zachęcenia inwestora do subskrybo
wania pożyczki. O to starał się Foreign 
Office. Ci ty orzekło, iż istnieją dostatecz 
ne gwarancje, wykluczające wszelkie ry 
zyko ze strony inwestora. Pożyczka zo
stała hipotecznie zabezpieczona na nie
ruchomościach, oddanych uchodźcom. 
Wartość gruntów — wedle zdania f inan
sowych czynników angielskich — prze
wyższa sumę pożyczki. Rząd grecki od
stąpił na cele oprocentowania i amorty
zacji pożyczki część dochodów w wyso
kości Ł 4,000,000, a zatem prawie jedną 
trzecią sumy kapitalnej pożyczki. Admi 
nistracja tych źródeł dochodowych znaj
duje się w rękach specjalnej, niezależnej 
komisji. 

Nic wchodząc w szczegóły, stwierdzić 
musimy, >ż Grecja dosiała pożyczkę, ą 
Polska jej dotychczas nie ma. Pomijamy 
warunki , a ograniczamy się do samego 
faktu otrzymania pożyczki. 

Ciekawe są uwagi prasy angielskiej. 
,,,T1iq Manchester Guardian" pisze: 1 

„K redy t Grecj i nie stoi wysoko, lecz 

Kredyt zagraniczny a reglamen 
tacja waluty. 

Warsz, kor. „Repub l i k i " podaje na
stępującą opinję sfer półurzędowych: 

Omawiając sprawę kredytu zagranicz 
nego niektóre pisma wskazują na istnie
jącą w Polsce reglamentację walutową, 
jąko na jedną z przyczyn utrudniających 
dopływ kapi ta łów zagranicznych do Pol 
ski. 

Stwierdzić trzeba, że reglamentacja 
walutowa istnieje w wyższym stopniu w 
innych krajach jak np, we Francji, w Bel 
gji, w Niemczech, w Austr j i , na Węg
rzech, w Rumunji, Czechosłowacji, Jugo 
słowji i Danj i . Gdyby kwestja regulowa 
nia obrotu pieniężnego z zagranicą istot 
nie odgrywała rolę czynnika, decydujące 
go w kalkulacj i zagranicznego kapital i 
sty, to — wobec tak licznego szeregu 

[>aństw, posiadających ograniczenia wa 
utowe — pole dla ekspansji kapitałów 

zagranicznych byłoby bardzo ograniczo
ne. 

W państwach, które wymienil iśmy, 
podobnie jak w Polsce — lub nawet w 
większym stopniu — podlegają ograniczę 
n iu : 

1) wp ła ty na rachunki cudzoziemców 
(Rumunja ogranicza nadto prawo dyspo
nowania sumami na tych rachunkach); 

2) wywóz pieniędzy zagranicę (z Ru
munji i Jugosławii bez specjalnego ze
zwolenia żadnej kwoty wywieść nie wol 
no) oraz wywóz papierów wartościo
wych ; 

3) nabywanie przez cudzoziemców pa 
piedów wartościowych; 

4) udzielanie kredytów zagranicy (na 
Węgrzach i w Rumunji wógóle zabronio 
ne); 

5) sprzedaż waluty krajowej z a ; • ••'<• 
cą (w Jugosławji zabroniona), 

W myśl polskich przepisów dewizo
wych rachunki osób, zamieszkałych za
granicą, są z reguły rachunkami zagranicz 
nemi, i dysponowanie sumami na tych ra 
chunkach, (co zwłaszcza może i powinno 
obchodzić kapital istów zagranicznych) 
nie podlega żadnym ograniczeniom (cze 
go niema np, w Rumunji). 

Z tego krótkiego zestawienia ważniej 
szych postanowień z zakresu reglamen
tacji dewizowej w innych państwach eu 
ropejskich wynika, że dopływowi kapi
tałów zagranicznych do Polski obowią
zujące u nas przepisy dewizowe mniej 
stoją na przeszkodzie, niż w innych k ra 
jach, w k tó rych reglamentacja walutowa 
jest bardziej krępująca. 

T R A N Z A K C J E . 
Dolary 5.185. 

CZEKI , 
Belgja 25.75. 
Holandja 210.80. 
Londyn 24,45, 24.44, 24.4" 
Nowy Jork jak gotówka 
Paryż 28,15. 
Praga 15.70. 
Szwajcarja 100.65, 100.20. 
Wiedeń 7.33. 
Włochy 22.52 i pół. 

ZŁOTY ZA GRANICĄ. 
Gdańsk, 9 grudnia. 

Gdańsk 102,24 — 102,76 
Zurych 99,10 
Paryż 357 
Londyn 24,30 
Nowy Jork 19,25 
Praga 652,37 — 658,37 
Bukareszt 40 
Ryga 102 
Wiedeń 13,610 — 13,710 

.GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 9 grudnia. 

Nowy Jork 471,81 
Francja 87,175 

I H B H H l t t H H H n B T s l 

przy tych gwarancjach, uwzględniając za 
razem ogólne odrodzenie gospodarcze Eu 
ropy, jakoteż fakt, iż Grecja płaciła punk 
luailnie swe długi zagraniczne w okresie 
ostatnich 26 lat, każdy anglik może ze 
spokojem subskrybować obecną pożycz
k ę " . 

Konserwatywny „The Observer" z 
przekąsem, lecz również przychylnie od
nosi się do tej pożyczki : 

„Pożyczka zostanie niezawodnie przy 
chylnie przyjęta przez szerokie sfery in 
westorów. Wprawdzie metody pol i tyk i 
greckiej nic są mile widziane przez angli 
ków,- fem nie miniej Grecji udało sic prze
zwyciężyć trudności i pozostała wyp ła-
calna". 

Po Niemczech, Francji , Węgrach i F in 
landji również Grecja weszła ńa świato
w y rynek finansowy V okresie ostatnich 
sześc'u miesięcy. Ty lko niestety dla Pol
ski ciągle niema tam miejsca. Sama sana
cja skarbowa bez dobrej po l i tyk i finanso 
wej, a także zagranicznej okazuje się nie 
wystarczającym czynnikiem, mogącym 
zapcwn'0 uzyskanie poważnych 
tów zagranicznych/ 

Dr. Leszek Kukiem 

Belgja 95,15 
Włochy 108,75 
Szwajcarja 24,305 
Złoty polski za jeden funt szterlingów 
24,45 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 5.05, 5.10 
Bank dla Handl. i Przem. 1. 
Bank Zachodni 1.65, 1.60. 
Bank Zarobkowy 6. 
Bank Handlowy 5. 
Bank Przem. Lwów 0.34, 0.35. 
Bank Zj. Ziem Polsk. 1.60. 
Sole potasowe 3.90, 
Spiess 1.25, 
Siła i Światło 0.49, 0.50. 
Chodorów 5, 5.05, 5. 
Częstocice 1.96. 
Michałów 0.40. 
F i r ley 0.30. 
Nafta 0.35. 
Fitzner 3.90. 
Modrzejów 3.95, 4. 
Ostrowieckie 6.20, 6.30, 
Rudzk i 1.10, 1.11. 
Ursus 1.15, 1.18, 1.16. 
Żyrardów 2 em. 11.15, 10,95, 11.10. 
Haberbusch 4.80. 
Majewski 9.50. 
Zgierz 1.62, 1.75. 
Elektr . Dąbrowiecka 1. 
Ostrowite 1. 
Czersk 0.53, 0.51. 
Gosławice 1.95. 
Cukier 3.15, 3.05, 3.07. 
Węgiel 2.70, 2.65, 2,67. 
Cegielski 0.54. 
LilpoD 0.58, 0.60. 
Norbl in 0.66. 
Parowozy 0.32. 
Starachowice 1.88, 1.94. 
Zawiercie 18, 18,25. 
Borkowski 0,91, 0.93. 
Klucze 0.33. 
Spirytus 2.60, 2.65, 6 em. 2.55. 

T Y I M f \ Sobota 13, niedziela 14 
• • poniedziałek 15 b. m. 

Przywożę ś w i e ż o p r z y b y ł e 

Z^sssssssBS^tsiS^^mTajii. ant | 
WIECZORÓWCE 

S P A C E R O W E 

w mag, 
obuwia 

w wielkim wyborze 

PI Ali DA 
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ODEON | D z i ś 1 d n i następnych!!! | ODEON 

D a a a B a s a E s s n i n n M B n n B a i Najpotężniejsze arcydzieło f i lmowe l M » M H o i a i 3 a i « B n a K 2 B B w a 

Zupełnie nowe wydanie. ' Zupełnie nowe wydanie. 
Mk * m ś*k i i i p » • — - r r ^ 

2 SERJE (14 AKTÓW 
Bachanątje cezarów rzymskich. — Igrzyska cyrkowe. — Wyścigi kwadryg. — 137 lwów i tygrysów. 
Walka U r s u s a ż turem. — „Żywe pochodnie". — Wspaniałe sceny z życia starożytnej Romy. 

Początek przedstawień o godz. 4-ej po poł. 

3SEE3 SSE2BB SUM 

Ostatnie 3 dni 
najwspanialszego filmu francuskiego 

V I N D I C T A 
( D Z I E J E MIŁOŚCI i GRZECHU) 

Obraz o silnym napięciu dramat, w 2-ch scrjach. 

I Szczyt techniki f i lmowej ! 

Prawdziwe zdjęcie 
TRZĘSIENIA Z IEMI ! 

ALFRED S T R U Tel 13-85. 
S A L A FBLHARMONJI 

D z i ś 
środa o g. 8.30 

wieczorem ś p i e w a 

MATTIA 
BATTISTINII 

N i e p o r ó w n a n y m i s t r z Ś p i e w u . 

J U T R O , czwartek dnia 11 grudnia o g. 8.30 wiecz. 
10-ty (ostatni z cyklu pierwszego) 

U B I Z rjHl ..MISTRZOWSKICH I H U B I l r 
Wykonawca programu; 

HERMAN 

J A D L O W K E R 
b. ś p i e w a k n a d w o r n y . 

Program; Peri: Arja Gioita al canto mio. Haendcl: Arja z 
„Alcesto". SCHUMann: Intermezo, Auftragc, Noc księżycowa, 
Wyznanie, Strauss; Sen podczas zmierzchu. Poranek, Heimli-
che Aufforderung. Rachmaninow: Niwa, moja niwa. Jak tu 
pięknie. Greczaninow: Ojczyzna, Kołysanka. Cilea: Arja 

z „I /Arlcsicnne", 

N i e d z i e l a , dn. 14 grudnia o godz. 4-ej po poł. 
K o n c e r t P o p o ł u d n i o w y 

TAŃCÓW KLASYCZNYCH 
Program wypełni: 

r 

Primabalerina Opery Warszawskiej 
z udziałem: 

H e n , , y k a Szatkowskiego 
Program: Rogowski: Walc; Saint-Saens: Łabędź; Grieg: Taniec 
Anitry; Rebikof: Taniec chiński; Czajkowski: Melanholja; 
Chopin: Polonez; Debussy:Frivolitć. Falla: Taniec ognia oraz 

melodeklamacje. 

Bilety na powyższe koncerty do nabycia w kasie 
Filharmonii codziennie od godz. 10 i pół do 1 i pół 

i od 3 i pół do 7-ej wiecz. 

D y w a n y , P l e d y , S e r w e t y , 

Ł Ó ź k a m e t a l o w e — 
M e b l e B i u r o w e 
U r z ą d z e n i a k u c h e n n e 
S y p i a l n e , S t o ł o w e , — 
S a l o n i k i , O t o m a n y — 

L e ż a k i . 
Poleca najtaniej I na dogodnych 

— warunkach — 

M a g a z y n M e b l i 

Piotrkowska 116 
I piętro front. , 9652 

r 

Pracownia sukien 
i okryć damskich 

ZOFIA 
ul. Nawrot 38?, 

Po otrzymaniu najnowszych modeli 
paryskich i wiedeńskich wznowiła przyj 
mowanie zamówień na szycie sukien, 
kostjumów i okryć damskich od naj
skromniejszych do najwykwlntnlejszych. 

154-3 Ceny zniżone. 

Panie, oszczędzajcie 
pieniądze! 

Rytynowana nauczycielka za zł. 50 na 
ucza (pełny kurs) kro ju 1 szycia w 
ciągu 6 tygodni pod gwarancją . Za-
nisy codziennie od 12 do 2 po pot. 
1 od 5 do 8 wlecz. A l . Kościuszki 22, 
1 piętro tront m. 86. 29997—1 

D r . m e d . 

Leopold 

akuszerja I choroby 
kobiece. 

Gdańska 93. 
Telefon 20—35. 

Od 6—7. 
0 8 6 - 4 

! !U W A G 
Cześć Wam Pat] 
Mam zaszczyt przedstawić moja. pracownię, 1 

kilkoletniej pracy, jako dyplomowany k r o j c z y I k l e i 
męskiej w pierwszorzędnych firmach łódzkich, 

Przyjmuję f u t r a , p a l t a , g a r n i t u r y cyw. l 
oraz k o s t j u m y I p a l t a d a m s k i e . Ceny wyjątkowi 
całą Łódź, 1 
R o b o t a s o l i d n a I t a n i a podług zurnali parys 
Adres mój P R Z E J A Z D L, 1 4 , I I p i ę t r o f r o n t . 

J a l 

zyby okienne 
p L. 

dachowe, 
ornamentowe, 

sygnałowe etc. 
po cenach fabrycznych 

PIOTRKOWSKA 83. " f ^ l <flO D O 
CAKĄTNA 31 . I C l . I Z - O O . 

Idąc. dnia 7. 12. 
ulicą Wólczańską 
znalazłam 

toreb hę 
damsKą 
Prawa właścicielka 
zechce «ię zgłosić 
Szkolna 6. I p. pra
wa atr. 369-1 

m H A K O M 

Niech wie m a t y I w i e l k i 
Że są u mnie piękne ranne p a n t o f e l k i 
Są także k a l o s z e ś n i e g o w e i b o t y 
Szwedzkiej solidnej roboty. 
Nadeszły z Grecji g ą b k i p o w o z o w e 

[1 t o a l e t o w e 
1 delikatne skórki jelonkowe. 
Kto sję martwi co kupić" n a g w i a z d -

[ k ę niech się tym pocieszy 

i do TsaAomaklsa Piotrkowska h 7 
227-5 [czemprędzej p o ś p i e s z y . 

miejski Kinemalogaf Oświatowy 
W o d n y R y n e k Na 4 4 . 

Od dnia 8 do 21 grudnia 1924 rokO' 
D l a d o r o s ł y c h 

I I . . - ' * . . . M - l l . ' - 1 . «« 

„ i t j i j j u i m i i i u i h u i i i f i l t u 
D l a k o b i e t : dnia 8, 10. 12, 14, 16, 

18 i 20 grudnia. 
D l a m ę ż c z y z n : — 9, 11, 13, 15, 17, 

19 i 21 grudni.i. 
Początek seansów o g. 6.30 i 8.30 w. 

D l a d z i e c i I m ł o d z i e ż y : 

„T U N E L" 
dramat w 6 aktach wedł. powieści 

Kellermana. 
Początek seansu o g. 3 I 5 pp. 

Dr. 
| L 1 

Akuszerja i tfioroby 
kobitce. 

P i o t r k o w s k a 2 6 
przyjmuje od 10 -11 

od 4 do 6-ej. 

Na gwiazdkę dla pań. 
N o w o o t w o r z o n a 

pracownia suHien damskich 

„HAKE" 
pracowniczka Tietza w Berl inie przy j 
muje do szycia suknie balowe i ko

stjumy maskaradowe. 
C e n y b a r d z o p r z y s t ę p n e . 

Kil ińskiego 60. m. 49. a p. Kalisz. 

Przyjmuję wszelkie papiery do 
przepisywania na maszynie. 

po cenie przystępnej. 

Dl. Pi. Hamtowlua (Dzielna) h l 
l - s z e p i ę t r o , f r o n t . 

olejny obraz Pod; 
tawiony w „Zactnl 

:-kiej) i piękna reprl 
klina, „Gryj 

Wiadomość: Alej] 
III piętro, naprzeć 
10—12 w poł: 

„ w i e d ; 

Piotrkowski 
Z dniem 9 grudnia r. 
ca Pomocy naukowyclj 
p. ł , .Wiedza* zostarnl 

na z ul. Cegielniami 
u l . P i o t r k o w s k ą VĄ 

Lobal \w 
(Par 

W najruchliwszym 
Piotrkowskiej, z w t 

telefonem i ładnym 
natychmiast do r 

Oferty sub. .Parte* 
b l i k i \ 

Dr. med. 

Urolog (choroby ne
rek pęcherzu id ró ( ; 

moczopłc iowych) 
wznowi? przyjęcia 

i^odz. prz. 5 - 7 . 
u l . Monlusi l i i 11 

Er . m e d . 

P o ł u d n i o w a Nr . 23 
Specjal ista chorób 
skórnych i wene
ryczny c i i . Przy j 

muje od 8—10 i pól 
[ I — 2 i od 4 — 8 

Zawal 
C h o r o l 
i w cni 

Przy jmuj 

Lekarz-dl 

P i o t r k o w i 
przyjmuje 
mt prócz nici 

świąt od gik 
10—2 i 4-1 



'Sfif. flfc R E P U B L I K A 

iMtt Filiiarmoniczna w lodzi J 
l 

SALA FILHARMONJI i Oitieslia FilliarmBHiczaa w yid 
W niedzielę, dn. 14 grudnia 1921 r. o godz. 12 w pol. 

X Poranek Symfoniczny (Ludowy) 
Dyrekcja: Teodor Ryder. \ 

Solista: 

KAZIMIERZ WIŁKOMIRSKI 
(wiolonczela) 

W programie m. in . : Czajkowski: Kaprys włoski, Warjacje na temat „Roco-
co*. Noskowski: uw. Morskie Oko. Mozart: uw. do op. Wesele Figara. 

W e w t o r e k , dnia 16 grudnia 1924 r. o godz. 8.45 wiecz, 

XI Wielki Koncert Symfoniczny 
Solista: 

E M I L T E L M A N Y I 
(wszechświatowej sławy skrzypek-wirtuoz). 

Dyrekcja: Bronisław Szulc. 
W programie: Rachmaninow: Symfonja E-moll. Brahms: Koncert skrzyp

cowy d-dur. Bruch: Koncert skrzypcowy g-moll 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonii od g. 11 do 1 i pół i od 3 i pół do 7. — Członkowie T-wa Filharmonicznego korzystają z rabatu 20 proc. 

Z A W I A D O M I E N I E . 
Zarząd Ł .O.F. podaje niniejszym do wiadomości publicznej, ze wskutek niedostatecznej frekwencji koncertów Ł.O.F. wywołanej brakiem popar

cia tychże przez społeczeństwo łódzkie, oraz w celu uniknięcia dalszych deficytów, zmuszony będzie przerwać swój sezon koncertowy. 
Od wydatnego zatem dalszego poparcia artystyczno-kulturalnych usiłowań Ł.O.F. ze strony publiczności zależeć będzie, czy wyżej zaanonsowa

ny koucert ma być 
O S T A T N I M K O N C E R T E M Ł . O . F . 

czy też dalsze projektowane w sezonie bieżącym koncerty będą mogły być uruchomione. 

Lecznica 
Lekarzy specjalistów i gabinet dentystyczny 

nL P io t rkowska Nt 62. TeL 81-53. 
Z o s t a ł a u r u c h o m i o n a . 

od 1 0 — 1 1 

C h o r o b y d z i e c i dr. St. Gutentacb * 
i Ir. L Famllier <« * -1 1 od 4 - 5 

i 
w e i JOlfSOD 

od 9 1 pół do 10 
Ipół I od 7—8 

od 12 do 2 

od 4 do S 

I. K u n i ! 0 ( 1 2 d ° 3 

Szrei&er ° d 4 d ° 5 

L u t i m i ° * n do 1 

od 1 do 2 
I od 3 do 4. 1 F 

I. od B—7 

IA. oo 1 do 2 i pół 

P. Braun ° d 2 1 do 4 

Ir, J. Sołowiełczyfc ° d 5 d ° 7 

lir, J. Stnpay ° d 1 do 2 

dr. S. Holenderska 2 5 ! 58 
dr. l . Klaczko ° d » d ° 1 

dr. Boi. Rod ° d 3 d ° 5 

Lek. dent. i S i e w e ^ M 
M M. Reznlkowa Ł 1 ' p ó 1 

od 2—4 
I p ó ł 

od 4 I pół 
do 7 

B. Czfldnowska 
li. 

JP.AfćC. 

r r 
Ł 0 D 2 , PlOTRKOWJKA 7 0 0 FIUA WO. 

Podarunki gwiazdkowe 
po nader tanich cenach. 

K O S Z U L E D A M . 
ubiór koronk. 4 W 3 " i 

M A J T K I D A M . 
» koronkami 5 " 

- F A R T U C H Y ^ 5 0 
gospodarcze 4 " 3 _ 4 f c 

5 0 M A T I N K I J50 

S T A N I C Z K I a- 2 - | "̂ Lm.tne 6 5~ 
K O M B I N A C J E f A C Z A P K I I S Z A L E C _ 

t t rojne 1 2 - I V dla dzieci « / 

G A R N I T U R Y D A M S K I E ĵ J! 
koszulo l majtki 1 8 w 16" 

•rada 3 złote. — 
w s z e l k i e z a b i e g i I a n a l i z y l e k a r s k i e , 

z a m ó w i e n i a n a w i z y t y w m i e ś c i e . 

I w 

'chodzące 
o l e c a t n 
bór w y -

I t rwa -
w i a włas-

y r o b u, 
go rodzaju 

ł
męskiego, 

go, uczniowskiego I dziecinnego, 
składzie również posiadam w i e l k i wybór 
cznego obuwia światowej matk i „T lp -Top" 
ad mój jest zaopatrzony w bogaty wybór 
I śniegowców szwedzkiej f i rmy „ T r e t o m " 

zedaz detal iczna po cenach bardzo umiar
ach o d b y w a t l ę w składzie 

JAKóBA WINDMANA 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a Na 3 5 

12-23 telefon 12-23 
e obiad, między I-ą a 3-ą zamknięte. ablad. między I-ą a 3-ą zamknięte. 8 

bkiwany energiczny 

t i i e r — E l e k t r y k 
risko kierownika technicznego. 

.Elektryk". 373—1 

^ I I I I I B M O I N B I I I H B U I 
g mr Tylko na kilka dni | 

przyjeehała z modelami paryskiemi właścicielka f irmy 

I „Monde ćlegante I 
z Warszawy 

8' Ceny wyjątkowo tanie. Ceny wyjątkowo tanie. ES 

Dzielna 3 6 m. 7. 8 
Od 11-ej do 1-ej i od 4-ej do 7-ej. 0349 B3 

LUSTRA 
Ceny f a i r p e . Ra raty. 

WYTWÓRNIA LUSTER i CESEK 
^~mS& S Z L I P 1 E R N 1 A SZKł-A 

i i PORAD i ZLECEŃ PMMH „I 
o 
•a >,i 

M 

•S s 
c c. 
N 

•5 >> 

<J o 
ra o. 
w . -

Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a (dawnie) Nb 84) 
o b e e b i e We 9 0 , p r a w a o f . I p . t e l . 8 - 4 0 

Kierownik biura — ru tynowany znawca pra
wa, dyp lomowany • na stopień rfotarjusza, co
dziennie w godzinach od 9 do 11 ranp i od 1 
do 3 ppoł . udziela porad prawnych w spra
wach hipotecznych, notar ja lnych, podatkowych, 
adrnlnlstraczjnych, skarbowych i ma ją t kowych . 

Biuro redaguje i pisze podania, rekursy, p ry 
watne umowy spółek, p ro jek ty wszelk iego ro
dzaju aktów notar ja lnych 1 h ipotecznych, sta
t u tów spółek, 1 pełnomocnictw, t łumaczy, z ję 
zyków obcych i przepisuje na maszynach — 
szybko sol idnie 1 uczciwie po nader niskich cenach 

DLA NIEZAMOŻNYCH PORADY PRAWNE BEZPŁATNIE. 
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N iezawodny środek przeciwko 
C h r y p c e , d u s z n o ś c i , k a s z l u 

B Chem. farm. 
B 

labor. 

U 

(Sulphuris aurat. bcnzolnat l ) 

„ A p . K o w a l s k i " , Warszawa. B 
• M B B B U B B B B B B B B B a B a B B l 

Pracownią Pantofli 
S. WUWALIS, Wschodnia 17 
poleca w w ie l k im wyborze p a n t o f l e d o m o w e , 
b o t y f i l c o w e i s k ó r z a n e pg . na jn. fasonów oraz 

Kalosze firmy „Tretorn". 
Ceny przystępne. 9926 8 Ceny przystępne. 

Ogłoszenia drobne. 
K u p n o 1 s p r z e d 

Rupią dużą szatę 
bib l ioteczną w 

dobrym stanie. 0 -
i e r t y sub. „Sza la " 
do adm. „Repub l i 
k i " 352—2 

Iajlcpszc maszyny 
do szycia sprze

dała na ra ty , Rosen 
Pio t rkowska 88. 

351-5 

L o k a l e . 

Kawaler handlowiec 
poszukuje ume

blowanego poko ju 
w śródmieściu w ó j 

cie n ickrąpującc. 
Ofer ty do ndmin. 

„ R e p u b l i k i " dla 
D. D. 3 5 3 - 1 

Duży. wspó lny po
kój umeblowany 

z elektrycznern o-
świc t len icm i łóżko 
z pościelą przy in -
l igenlnej izrael ick ie j 
rodz in ie , składają
cej się z dwóch o-
sób do odstąpienia 
dla młodego pana. 
Łaskawe o fer ty <lo 

adm. „ R e p u b l i k i " 
sub. „ W d o w a ' ^ 3 4 2 

Do wyna jęc ia pokó j 
dla 2 osób z u-

I rzymaniem. Po łud 
n iowa 13, Epszla j -
nowa od 2-ej. 359 

Pokój umeblowany 
(oddzielne w e j 

ście) odnajmę inte 
l igentnemu panu za 

pożyczenie 1.000 
z ło tych . Ofer ty do 

„ R e p u b l i k i " sub. 
,, Cen t rum" ̂ _ 358—1 

Elegancko umeblo-
ne pokoje z pen

sjonatem lub bez 
oddania. O fe r ty sub. 
F K. 3 5 7 - 1 

N a u k a I w y c h ó w 

S tcnogruf j l wyucza 
l is townie szybko 

jakna jdok ładn ie j 
(gwarancja) Ins ty tu t 
Stenograf iczny — 
Warszawa, M o k o 
towska 39. 

P o s a d y . 

orespóndentka, 
maszynistka obe» 

znana z bucbalter ją 
poszukuje posady. 
Zgłoszenia sub. 

„Ma tu rzys tka " do 
adm. „ R e p u b l i k i " 

262—2 

Zdolną sprzedaw
czynię do maga

zynu obuwia poszu
kuje M . M łyna rsk i 
p rzy u l . Pomorskiej 
23. 365—2 

Stenografowie (istki) 
potrzebni (c), 

/g łoszenia slenogra 
l i czn ie . Cent ra lny 

. . . . . . . . . . . Ządaj- .Związek Slcnogra-
cie obszernych bez-| fów. Warszawa, 
p ła lnyeh prospck- |Hoża 50. 543-10 
tów. 383—101 „ 

tktiszerka Drzyma-
łowa, P io t rków-

ska 223 m. 26. 
223—15 

Francuskiego szyb
ko I gruntownie 

uczy ru tynowana 
nauczyc ie lka (dy

p lom uniwersyteck i ) 
Konstantynowsk. 18 

Of icyna pierwsze 
wejście I I p ię t ro . 

367—2 

Angielskiego kon- 1 

wersacji I l i tera 
tury ud/.lela ru tyno 
wany nauczyciel . 
Nowo-Ctg le ln lana 

Nr. 12, m. 4. od 3 
t lo 5 ]>o po l . 

wszelką starannie 1 
niedrogo. U l . Piotr-
kowska 255, m. 42 

of ic. 2-e p ię t ro 

ronilhlilli" w r f l Z 7
 i l us t rowanym dodatk iem n iedz ie lnym .Panora-

.t.eyilUllul ma" : w Łodz i 3 z ł . 20 gr. miesięcznie. — Zamiejscowa 
4 zł. 20 gr. mies ięcznic—Zagranicą 7 zł, 20 mleslęczn. 

Odnoszen iu do domu 20 groszy miesięcznie. 
i „ I i x p t c f s W ieczo rny " łącznie ?. odnoszeniem do domu zł. 5.70 mes. : 

O^ W ^ - . Z W Y C Z A J N E : 8 gr. za wiersz mi l imet r , (na s t ron i * 10 szpal t) , 
y l U o Z C I l l d . m i l . (na suonie 4 szpal ty) . N £ i < I { 0 L ' J j I 1 .MAJ r : JLA> I i 3J 

Zaręczynowe i zaśluo. po tekście 6 z lo t y . Zamiejscowe o oJ pr 
d ro i e ] . Za lerminowy drun ogtoszeń admm. nie odpowiada iJrooi i^ 

W Tć .C3C l . i 4 . ) g r . za w le rs 
za wiersz m i l . (na 4 i / pa l ty r 

miejscowe o oJ proc. Zagraniczne n 10J pro 
10 ^r. Poizu, t iw. i t i ie pracy ó ^r. Na,;nnlejsze ó J j 

Za w y d a w n i c t w o .Repub l i ka* Sp z ogr. odp^ Mar jan Nusbaum-Ottaszewski .—Czcionkami „ K e p u o l U i * . PiotrkowaKa 49.—Tłocznia. Plot i -Kowsiu 15,—łiedalctor odp. iózef Burman. 


